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„terenie” 


Od pierwszego dnia urzędo- 
wania nowego premjera prasa 
zasypywana jest wrrost infor- 
macjami o nieoczekiwanych jego 
inspekciach w rozmaitych sia- 
rostwach i urzędach prowincjo- 
nalnych. które od paru tygodni 
żyją w ciągłej vbawie „general- 
skich wypadów". Rezultatem 
tych nagłych i niespodziewanych 
wycieczek bywają przedewszyst 
kiem kary spadające na niepunk 
tualnych i opieszałych urzędni- 
ków, oraz zarządzenia doraźne 
w kierunku podniesienia stanu 
zdrowotnego wizytuwanych wsi 
i miasteczek. Oczywiście, punk- 
tmalność w urzędowaniu, uprzej- 
mość względem interesantów, 
higjena pomieszczeń biurowych 
i czystość urządzeń pierwszej 
potrzeby — są to rzeczy mające 
swój walor i znaczenie, których 
zapoznawać ani niedoceniać nie 
należy. Tak się jednak składa i 


rażąco jaskrawemi faktami kije 


dziesięciu trwającego „uzdra- 
wiani i i niedostatki 
naszej administracji publicznej 


nie zamykają się, niestety w wą 
skich ramach spraw wyżej wy- 
mienionych, sięgają natomiast 
znacznie szerzej i głębiej, bu- 
dząc bardzo uzasadnione obawy 
a losy praworządności i dobrych 
abyczajów politycznych w Pol- 
sce. Nie chcemy być gołosłowni 
— oto szereg wymownych, z kil- 
kunastu dni zaledwie zebranych 
— faktów. 


Przed Sądem Okręgowym w 
Grudziądzu, jak podawaliśmy 
już w obszernej korespondencji 
własnej — toczy się niezmiernie 
charakterystyczny i symptoma- 
tyczny proces do niedawna „wzo 
rowego" starosty działdowskie- 
go, oskarżonego o 1oztrwonienie 
kilkudziesięciu tysięcy z fundu- 
szów publicznych. Oskarżony 
złożył na wstępie długie, nace- 
chowane szczerością zeznania, 
których treść stanowi mocny i 
mieodparty akt potępienia nie- 
tylko w stosunku do zwierzchni 
ków ex-starosty, lecz również w 
stosunku do panującego od lat 
szeregu „sanacyjnego” systemu 
rządzenia. Oskarżony zazna- 
czył kategorycznie, że wszystko 
co czynił działo się naskutek po 
lecenia władz wyższych, które 
od starosty - gospodarza powia- 
tu domagały się, by odgrywał 
rolę „polityka i tunkcjonarjusza 
„B.W.R.". „Jako dobry urzęd- 
nik i wykonawca złeceń władz 
wyższych”, oskarżony gorliwie 
„zmieniał oblicze polityczne mia 
sta i powiatu": na 16 radnych 
m. Działdowa , wprowadził" 12 
członków B.B., a do tady powia- 
towej na 20 — osiemnastu spo- 
śród tych panów. Od p. wojewo- 
dy oskarżony dostał wówczas 
„uznanie i pochwałę za przepro- 
wadzenie wyborów", „sanacyj- 
ne" gazetki i agencje z trium- 
fem głosiły o „wspaniałem zwy- 
cięstwie B.B,W.R. na Pomorz 
ale — „samochody, afisze, ulot: 
ki i inne wydatki — mówi ex- 
starosta — pochłonęły dużo, a 
paea je nie z wlasnych, 
ecz z puhlicznych pieniędzy“... 
„ To co mówi b. starosta dzial- 
trudno uznać za bezza- 
adne, skoro w aktach sprawy, 
lak podał „Dziennik Bydgoski 
łmajduje się pismo p. wojewody 


pomorskiego, że uznaje on „sy- 
stem rozprowadzenia kredytów 
politycznych i prosi prezesa 
Państwowego Banku Rolnego (!) 
o dalsze 20,000 zł, celem zakoń 
czenia wszczętej akcji“... Naj 
kantniejszym bodaj szczególi- 
kiem tej sprawy jest to, że sta- 
roście działdowskiemu gwaran- 
towano w swoim czasie zgóry 
bezkarnaść, byleby tylko była 
to „robota koronkowa", nie po- 
zostawiająca „żadnego śladu pa 
sobie". „Koronka“ działdow- 
skiego wyrobu podarła się naj- 
widoczniej i pękła w jakiemś 
miejscu, a brud i paskudztwo 
wylały się nazewnątrz, prowo- 
kując fetorem czujny nos p. pro- 
kuratora... Nie przesądzając dal 
szych perypetyj procesu ani wy- 
roku sądowego, można jednak 
już dziś stwierdzić z całą pew- 
nością, że ex-starosta Twardow 
ski był sobie takim tylko przy- 
słowiowym — zwrotniczym, zaś 
istotnych sprawców katastrofy 
działdowskiej szukać należy... 
gdzieindziej. 

W całkiem inny sposób pró- 
buje zasłużyć sobie na pamięć 
potomnych bliski sąsiad p. 
Twardowskiego — p. starosta 
grodzki w Toruniu. Uznawszy 
najwidoczniej, że „czas uderzyć 
w czynów stal”. p, starosta to- 
ruński ogłosił urbi ef orbi, że 
zakłada nowe stronnictwo poli- 
tyczne pod efektowną nazwą 
„Miecz i Młot", i wezwał oby- 
wateli, by wstępowali tłumnie 
do tej organizacji. Program jej 
— prosty, jasny i wyraźny: stwa 
rzenie państwa „totalnego” (a la 
Hitler?), oraz rozwiązanie 
wszystkich partyj politycznych, 
z wyjątkiem, naturalnie, nowo- 
kreowanej partji p. starosty. Ro- 
zumiemy poniekąd intencje en- 
tuzjasty „Miecza i Młota”, pły- 
mące, zapewne, z nieświetnedo 
samapoczucia po zgonie B.B.W. 
R. Ale nie możemy nie zauwa- 
żyć, że zakładanie organizacyj 
tego rodzaju przez opłacanych 
z funduszów publiczrych funk- 
cionarjuszów administracyjnych 
nie jest rzeczą w krajach pra- 
worządnych spotykaną; co zaś 
najważniejsze, akcja p. starosty 
toruńskiego koliduje, naszem 
zdaniem, z kodeksem karnym, 
iest bowiem zamachem na ustrój 
Państwa, przewidziany w kon- 
stytucji przez B.B.W.R. uchwa- 
lonej, a nie pokrywający się jed- 
nak w brzmieniu tleralnem z 
wzorami „totalnego“ państwa 
faszystowskiego. 

Innego rodzaju sympatje poli- 
tyczne zdaje się żywić p. staro- 
sta piotrkowski. Jego trochę 
zbyt daleko posumięta życzli- 
wość w stosunku do.. Stron. 
Narodowego, grożącego robolni- 
kom piotrkowskim „łamaniem 
kości” i „krwawą rozprawą“, 
doprowadziła, oczywiście, do 
kontrmanifestacji robotniczej i 
znanych zajść, w ktćrych wyni- 
ku pod kluczem znaieźli się by- 
najmniej nie endecy, jako spraw 
cy i inicjatorzy, lecz—socjaliści, 
broniący się przed prowokacją. 
Mało tego — aresztowanytn ro- 
botnikom piotrkowskira nakła- 
dane są—przy każdem przejściu 
przez ulice — kajdany, co sym- 
bolizować ma zapewne „bez- 
stronny" i „ojcowski” stosunek 
. starosty do ludności robotni- 


Układ ogłoszeń tekstowych 


czej powierzonego mu, niestety, 
powiatu. Stronę prawną tych kaj 
daniarskich zarządzeń pozosta- 
wiamy tu z rozmystem na ubo- 
CZ 


O praktyce i „praktykach” 
administracyjnych pp starostów 
kresowych możnaby pisać nie 
skromny artykuł, lecz grube fo- 
ljały. A już ze szczególną „ser- 
decznością" odnoszą się ci su- 
wereni z rozmaitych Psich Ki- 
szek kresowych da wszelkich 
przejawów ruchu robotniczego 
czy chłopskiego, które z punktu 

bez apelacji uznawane są ry- 
czałtem za „zagrażające bezpie- 
czeństwu, spokojowi i porząd- 
kowi publicznemu"... O takich 
„drobiazgach”, jak np. zakazy 
urządzania uroczystości ku czci 
męczenników „Proletarjatu”, al- 
bo tępienie „Międzynarodówki 
jako „melodji Kominternu" (I), 
wspominać nawet nie warto. 
Wspomnimy natomiast o rekor- 
dzie, pobitym przez p. starostę 
wileńskiego na tych szczegól- 
nych „doprawdy, zawodach kre- 
sowych. 

Istniało sobie w Wilnie stowa 
rzyszenie inteligenckie p. n. 
„Klub Dyskusyjny”, którego 
członkowie urządzali od czasu 
do czasu nieszkodliwe dla niko- 
go odczyty i pogadanki. Pokażną 
ilość członków „Klubu” stanowi 
li inteligenci z lewego skrzydła 
„Sanacji"” miejscowej. Trzeba 
„nieszczęścia", że ndczyt swój 
w tym „Klubie“ wileńskim za- 
powiedział... p. Wincenty Rzy- 
mowski ,członek rządowej aka- 
demii literatury i współredaktor 
rządowego „Kurjera Poranne- . 
go". Zamierzony przyjazd tego | 


niebezpiecznego „radykała”, któ 
ry — kto wie? — czy nie jest 
„Żydem i masonem” zbulwerso- 
wał wprost p. satrostę wileń- 
skiego. Raz, dwal.. i „Klub 
Dyskusyjny” zamknięto, by nie 
„zagrażał bezpieczeństwu, spo- 
kojowi i porządkow: publiczne- 
mu", zaś p. Rzymowskiemu, któ 
ry zamierzał siać „kiamałę” w 
Wilnie, pokazano figę. Komen- 
tarze — zaiste — zbyteczne. 
Fakty mówią za siebie. 
Pe 


k 
To co napisaliśmy wyżej — 
wzięte razem — odsiania wcale 
dokładnie i głęboko istotne, or- 
$aniczne choroby „usprawnio- 
nej” rzekomo administracji poli- 
tycznej kraju, po dziesięciu la- 
tach trwania „sysfemu”, a w 
drugim roku funkcjonowania 
t. zw. nowego ustroiu. Rzecz ja- 
sna „każdy „system“ ma takich 
urzędników, jakich potrzebuje i 
na jakich — zasługuje. Proces 
b. starosty działdowskiego jest 
— wśród wielu innych — miaż- 
dżącym dowodem. Ale na ta- 
kie choroby i niedomagania nie 
pomogą naibardziej błyskawicz- 
ne generalskie inspekcje. Tu 
trzeba cięć chirurgicznych i środ 
kdw radykalnych, gwałtownie 
działających, których w „sana- 
cyjnej“ aptece niema i być nie 
może. Drogą wiodącą da celu 
jest nie zmiana wykonawczych 
pionków administracyinych, lecz 
zmiana systemu rządzenia, ozna 
czająca zwycięstwo demokracji, 
praworządności i zasady swo- 
bód obywatelskich. Innego wyj- 
ścia niema — i najładniejsze 
choćby irazesy wyjścia z impa- 
su nie otworzą Bd. 


awyczajnycy G-tla szpaitowy. Za treść ayłaszeń Radakcja nle odpowiada, 


Czas z tem skończyć 
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Ostatni numer „I K. C.“ osią- 
goat ten „punkt“, przy którym 
cala bez wyjątku UCZCIWA opi- 
nia publiczna powinna raz wresz- 
cie powiedzieć, że MA TEGO DO- 
SYĆ. 

Chodzi o ZWIĄZEK NAUCZY- 
CIELSTWA POLSKIEGO. Parę 
oddzłałów Związku powzięło u- 
chwały na rzecz EWENTUALNE- 
60 przyłączenia się organizacji 
nauczycielskiej do klasowego ru- 
chu zawodowego. Kierownictwa 
Związku nie zajęła, jak dotąd, w 
tej sprawie żadnego stanowiska. 
Jest rzeczą wiadomą powszechnie, 
że pomiędzy tem kierownictwem a 
naszym ruchem powstawaly nie- 
raz daleko idące rozbleżności. Ale 
„LK.C.* już pisze o „komunizują- 
cych doktrynerach”, wyciąga po- 
nawnie sprawę denuncjacji w sto- 
sunku do redakcji „Płomyka”, a- 
peluje do p. premjera Sławoja - 
Slładkowskiego itd. itp. Otóż czas 


łamanie 


położyć kres temu hezprzykładne- 
mu SZANTAŻOWANIU na wszyst 
kie strony czyjemś rzekomem „ka- 

|. Sławetny „kon- 
razem z „Tajnym 
Detektywem”, musi dostać mocna 
po łapach; niech PRZEDSIĘBIOR- 
STWA ZAROBKOWE przestaną 
drapować się w togi „obrońców 
Jaństwowości polskiej“; zaczyna 
to wszystko hyć i zbyt śmieszne, 

zbyt BEZCZELNE. 

Rozmyślnie poruszamy tę SPRA- 
WĘ ZASADNICZĄ właśnie przy 
sposobności ataku na Związek 
Nauczycielstwa Polskiego. Nikt nie 
może nam tu zarzucić, że jesteśmy 
STRONNI. Ale WSZYSCY ludzie 
przyzwoici w Polsce mają tego— 
koniec końców — dosyć. I tej ma- 
njery denuncjowania, i tego niby- 
„patrjotycznego" ZAKŁAMANIA, 
które przekroczyło już wszelkie 
dopuszczalne granice, 


S. K. 


Położenie w Chinach 


Kanton i 


Nankin 


W imię niepodległości Chin Kanton rozpoczął walkę 


Agencja „Central News“ donosi, 
że 3 dywizje kantońskie zajęły 
Jung-Szo na poludniu prowincji 
Hunan ł po dotarciu do Szing-Sza 
positwają się na półnac. 

Czang-Kai-Szek wydal wojskom 
rządowym, znajdującym się na po 
łudniu Hunan, rozkaz cofnięcia się, 
aby uniknąć starcia z teml dywizja 
mi. (PAT.). 


Ruch strajkowy 


Ruch strajkowy poza okręgiem 
paryskim istnieje w 14-fu depar- 
tameniąch W Paryżu likwidacja 
strajku posunęła się najdalej. Kon 
flikt w wielkich magazynach nie 
został jeszcze zakończony, po- 
nieważ nie udało się osiągnąć po- 
rozumienia w sprawie płac mibi- 
malnych, W departamentach pół- 
nocnych w ciągu wtorku przystą- 
pilo do pracy 10.000 strajkują- 
cych, Rokowania pomiędzy górni- 
kami a właścicielami kopalń są na 
dobrej drodze. W przemyśle tkac- 
kim w Saint Quentin doszła do 
porozumienia we wtorek wieczo- 
rem. 

W Rouen wybuchł strajk w prze 
myśle budowlanym. W Boulogne 
sur Mer ruch strajkowy wzmógł 
się. 

Statki pomiędzy Folkestone a 
Boulogne kursują jednak normal- 
nie. 

Robotnicy, strajkujący w do- 
kach w Rouen, zajęli 3 parowce: 


nistracyjno - policyjnej, usuwając 
dotychczasowego dyrektora pa- 
ryskiej policji miejskiej, Guichar- 
1, sa którego miejsce mianowa- 
ny został jego dotychczasowy za- 
stępcz Marchand. Decyzja ta zo- 
stala powitana z dużem zadawo- 
leniem przez prasę lewicową, 
która zarzuca Guichardowi, że był 
„człowiekiem Chiappe'a i prawl- 
cy". Lewica zarzucą mu ponadło, 
iż w czasie wypadków, 6 lutego, 
aby nie brać na siebie odpowie- 
dzialności, Guichard udał się do 
szpitala, celem poddanła się za- 
biegam chirurgicznym. (PAT). 

O 

- 


Złożenie projektów. ustaw s0- 
cjalnych w Izbie deputowanych i 


pracy wpłynęły na  zamiechanie 
okupowania przez robotników 
większej części zakładów przemy 
slowych w Paryżu í okręgu pary- 
skim. W najbliższym czasie na- 
stąpi zakończenie koniliktu w 
przemyśle metalurgicznym. Pra- 
cawnicy wielkich magazynów oraz 
sklepów żywnościowych pawró. 
cili do pracy. (PAT). 


„Porządek“ 


Dopiero wczoraj stało się wia- 
dome, że podczas niedzielnej de- 
filady w Rzymie, wskutek zderze- 
nia dwóch traktorów  artyleryj- 
skich 6 osób zostało zabiłych, a 


apel Generalnej Konfederacji Pra 
cy, nawołujący da jpowrota do 


20 odniosło rany. (PAT.). 


Rozstajne drogi 


francuski, łotewski i szwedzki. 
Konsul łotewski i szwedzki złożył 


prołest wobec prefekta przeciw 
okupowaniu statków, uważanych 
za terytorjum obce. Strajkujący 


robotnicy zastosowali się do we- 
zwania władz, ustępując z pokla- 
ków zajętych statków. (PAT). 
Zmiany w policji 


Nowy Rząd rozpoczął już zmia- 
ny personalne w dziedzinie admi- 


faszyzmu włoskiego 


Paryski „Le Jońtnal* omawia 
zmiany w gabinecie ; włoskim. 
Dziennik podkreśla, że w szcze- 
gólności zmiana na. stanowisku 
ministra spraw zagranięzn, ch po- 
siada donioste znaczenie. Istąpie- 
nie Śwvicha i nominacja nr. Ciano 
1 ambasadora Bastiaain nie są ge- 
stem teatralnym, lecz świadczą 0 


giębokich przeobrażeniach w 4 
granicznej polityce Włoch. „Le 
Journal" twierdzi, że należy w 
najbliższym czasie oczekiwać wa- 
żnych posunięć dyplomatycznych 
ze strony Włoch. Można powie- 
dzieć bez przesady, że Włochy 
znalazły się obecnie na rozstaj: 
nych drogach. [ATE]. 


Wkroczenie wojsk kanłońskich 
do Hunan czyni wojnę domową 
prawie nieuniknioną. Kota poin- 
formowane sądzą, że oddziały kan 
tońskie nie spotkają się z oporem 
ze strony wojsk Nankinu aż do 
miejscowości Heng-Czeu, położo- 
nej w odległości 150 kim. na połu- 
dnie od Szanghaju. Paludniowo- 
zachodni komitet polityczny ze 
zdwojoną gwałłownością oskarża 
marszałka Czang-Kai-Szeka — wa 
dzą Nankinu, iż ustępuje przed 
agresją japońską. Podniecenie z 
tego powodu znacznie się wzma- 
gło po zwiększeniu wojsk japoń- 
skich w Chinach Północnych. Ar- 
mja kantońska zdaje sobie sprawę 
4 tego, że siły jej są mniejsze, niź 
Nankinu, liczą jednak na to, że ich 
zamierzenia patrjotyczne wywoła- 
ją oddźwięk w prowincjach pad- 
ieglych władzy Nankinu. W ko- 
lach półurzędawych Nankinu u- 
trzymują odwrotnie, że ruch kan- 
toński inspirowany jest rozmyśl- 
nie przez Japończyków. Z Nanki- 
nu donoszą, że przewodniczący 
parlamentu przesłał ao przywód- 
ców kantońskich depeszę, zaleca- 
jącą im unikanie wszelkiej akcji, 
sprzecznej z zasadą jedności naro 
dowej. (PAT.). 

Połączenie telegraficzne Szang- 
haju z Hengszon jest przerwane, 
wobec czego niewiadomo, czy woj 
ska kantońskie wkroczyły tam rze 
czywiście. Agitacja antyjapońska 
w Szanghaju przybiera na Sile. Do 
Szanghaju przybyli studenci z Ku- 
ang-$i, aby uzgodnić swą akcję 
z działalnością studentów miejsco 
wych, którzy projektują strajk po- 
wszechny. Najenergiczniejszą pro- 
pagandę rozwija nowopowstale 
stowarzyszenie pod nazwą „Sła- 
warzyszenie ocalenia narodu chi ñ 
sklega”, które w akcji antyapoń- 
skiej łączy się z komunistami; 23 
samoloty nankińskie dokonywują 
wywiadów na południu. Koła ban- 
kowe w Kantonie oczekują rychłe- 
go rozpoczęcia działań wojennych. 

(PAT.). 


Str. 
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W „nowym ustroju politycznym” 


Mowa p. min. Kwiatkowskiego 


Na posiedzeniu sejmowej ape- 
cjalnej komisji do rozpatrzenia rzą 
dowego projektu ustawy a peho- 
mocnictwach zabrał wczoraj głos 
wicepremier i min. Skarbu p. Euge- 
njusz Kwiatkowski. Przemówienie 
to podajemy w obszernem stresz- 
czeniu. 


Stoimy wobec konieczności jasne 
go i zdecydowanego usłosunko- 
wania siẹ do kilku ważnych zadań 
polityki gospodarczej Polski. Nikt 
nie jest w stanie usunąć Ich z po- 
wierzchni naszego życia, więc mu- 
simy się zbliżyć do nich z odwagą 
i wolą znalezienia najlepszych roz- 
wiązań. 

WALKA Z BEZROBOCIEM. 

Istnieje potrzeba zdecydowanej 
walki z klęską bezrabocia, istnieje 
gleboko odczuwana potrzeba uzu- 
pełnienia naszego ekwipunku gos- 
podarczego, t. j. wzmocnienia sił 
produkcyjnych, będąca zarazem 
sprawdzianem potenciału obronne- 
go naszej niepodległości. Obok zaś 
tych dwu naczelnych zadań istnieje 
zrozumienie, że bez zachowania 
równowagi budżetowej nie może 
być mowy o konsekwentnem reali- 
zowaniit jakiegokolwiek programu 
i wreszcie — konieczność ustawicz- 
nego czuwania nad stabilizacją 
waluty. Są to cztery zasadnicze 
problematy doby dzisiejszej, które 
możnaby nazwać krótko postulata- 
mi: pracy, postępu gospodarczego, 
poczucia odpowiedzialności i zau- 
fania, o których realizację musimy 
walczyć wraz z calem społeczeń- 
stwem. 

Nadszedł moment, w którym 
walkę o te postulaty podjąć nale- 
ży, przedpole nowiem zastała w 
ciągu ostatnich mlestęcy oczyszcza- 
ne i przygotowane da ofensywy. 
Zarazem zaś plan generalny pra- 
cy naszej na dłuższą metę został 
przepracowany i uzyskał aprobatę 
tych autorytetów prawnych ł mo- 
ralnych, o których zaufanie rządy 
w Polsce przedewszystkiem muszą 
się opierać. Plany szczegółowe bę- 
dą opracowywane stopniowo. 

TRZY CELE. 

Okres przygotowawe: 
w znacznej części mamy 
hą, usiłował realizować trzy cele: 
1) zahamowanie deficytów budże- 
towych, 2) przecięcie pracesu sy- 
stematycznego wydestylowania de- 
wiz i złota z banku emisyjnego — 
bądź ta zagranicę, bądź do schow 


ków wlasnych obywateli pozbawio- 
nych zmysłu społecznego, 3) za- 
hamowanie procesu kurczącej się 
konsumcji wewnętrznej i podtrzy- 
manie zarysowujące się od roku 
nawrotu ku rentowności prywatnej 
gospodarki. Osiągnięcie pozytyw- 
nych rezultatów nie mogło się 0- 
bejść bez poważniejszych ofiar spo 
łeczeńistwa. 
DEWIZY I WALUTY. 

Przechodząc do kontroli w zakre 
sie obrotów dewizami i walutami i 
złotem, p. minister podkreślił, że 
komplet tych rozporządzeń został 
wydany nie w imię tendencji zaci- 
skania swobody ruchu jednostek i 
zrzeszeń gospodarczych, lecz skle- 
rowany jest przeciw niecnej i ha- 


niebnej spekulacji. 
Oczywista, że wprowadzenie 
tych zasad musi powodować, 


szczególnie w początkach, pewne 
irudności. Ale nle wątpię, że 
wkrótce trudności te ustaną zu- 
pełnie. Od powstania centrali de- 
wiz do 4 czerwca udzielono ze- 
zwoleń dewizowych na 80 milj, 
w czem 56 milj. dla potrzeb to- 
warowych, co nie odbiega od nar- 
my miesięcy poprzednich. 

Na rynku pieniężnym wraca 
spokój i zaufanie, a chwiłowy od- 
pływ wkładów okazał się w swych 
skutkach mospodarczych wcale ka- 
rzystny. Pierwszy tydzień czerwca 
przyniósł zwiększenie wkładów w 
PKO bliska o 5 milj. zł, a w Ban- 
ku Polskim nadwyżkę skupu dewiz 
nad ich sprzedażą o miljon. 

WZROST KONSUMCJI. 

Konsumcja w pierwszym kwar- 
tale 1936, w porównaniu z pierw- 
szym kwartałem 1935, wzrosła. 

Jakkotwiek z pewnem opóźnie- 
niem spowodu dużych trudności fi- 
nansowych, Jednakże program In- 
westycyjny w pierwszym kwartale 
budżetowym wykonywa się ściśle 
wedle usłatonego planu: przeka- 
zano bowiem na te cele 57.700.000 
zł, gdy plan przewidywał 56 mil]. 
Zawiodły tylka roboty kredyło- 
wane, które preliminowana na kil- 
kanaścle miljonów. 

Oczywiście, że w tych warun- 
kach nie można było marzyć o roz 
ładowaniu bezrobocia, jednak nie 
potraliliśmy tego uczynić naweł 
w najlepszych latach 1928/20, gdy 
kasy państwowe były pełne ple- 
niędzy, a nasze umysły pełne op- 
tymizmu. Jednak w roku bleżą- 
cym bezrobocie jest o przeszła 
sto tysięcy mniejsze, niż przed ro- 
kiem. 

STAŁOŚĆ WALUTY. 


Stwierdzam kategorycznie, że 
na drodze aktywizacji życia gos- 
podarczego posługiwać się bę- 
dziemy tylko takiemi metodami, 
które nie naruszają stałości walu- 
ty i nie wprowadzają żadnego 
zamętu na rynku pieniężnym. 

PLAN „CZTEROLATKI", 
Plan nasz przewiduje przede- 
wszystkiem roboty komunikaty}: 
ne, wodne, prace w zakresie elek- 
tryfikacji kraju, budownictwa oraz 
pewne specjalne działy w zakre- 
sie przemysłowego wyposażenia 
Państwa. Przewiduje on mobiliza- 
cję finansową w okresie 4-lecla w 
sumie około 1800 miljonów, przy- 


Głosv i odgłosy 


Teatry T. 


K. K. T. 


i ich budowa organizacyjna 


Otrzymaliśmy uwagi następu- 
jące: 

Kierownictwa polączonych pię- 
ciu teatrów dramatycznych stolicy 
T. K. K. T. (Towarzystwa Krze- 
wienia Kultury Teatralnej] rozpo- 
częło swą działalność od ekspery 
mentów — eksperymentów dość 
ryzykownych. 

Skasowało ono  przedewszyst- 
kiem wyodrębnione zespoły dla 
każdej poszczególnej sceny, a 1- 
tworzyło jedną wspólną t. zw. „o- 
gólną hurtownię aktorską”, której 
zadaniem jest obsługiwanie wszy- 
stkich pięciu scen teatralnych. 

Zaprowadziło „system seryjny" 
dla wystawiania premjer i wzno- 
wień. Ustalone zostało, że co czte 


ry lub pięć tygodni puszczana bę- 
dzie transza pięciu premier (lub 
wznowieńj. Sztuki więc każdej 
serji grywane są beż przerwy 
przez 35 lub 40 dni (czasem dłu- 
żej), niezależnie od ich powodze- 
nia kasowego. Gdy jedna lub kil- 
ka sztuk danej serji zawodzą i 
publitzność nie przychodzi, pomi- 
mo to grywane są przez kilka ty- 
godni z musu, nawet przy pustych 
krzesłach, albowiem w tych wa- 
runkach teatry nie posiadają i po- 
siadać nie mogą żadnych sztuk 
„zapasowych”, dla obsady zaś no- 
wej sztuki — brak wolnych akto- 
rów. 

Nadomiar złego, sztuka „powo 
dzeniowa”, — która wytrzymać 


czem w pierwszym roku mabill- 
zacja gotówkowa oceniona zasla- 
ła na 340 milj, w następnych zaś 
będzie stopniowa rosła, dochodząc 
= roku czwartym do 590 milj. 
Wszystkie dotychczasowe źródła 
finansowe mają być przyciągnięte 
do współpracy. W drugim okre- 
sie wykonywania planu przewidu- 
je się rozpisanie wewnętrznej po- 
życzki inwestycyjnej na 200 — 
300 milf. 

REFORMA PODATKOWA. 

Wpływy podatkowe kształtują 
się już jednak nieco lepiej. Jeśli 
ten proces będzie trwał, to się 
nasuną nowe możliwości odbudo- 
wy aparatu gospodarczego przez 
głębszą reformę podatkową. 0O- 
becnie jednak aparat skarbowy 
nie mógłby takiej głębszej refor- 
my wytrzymać bez długotrwałego 
chaosu — dlatego pragniemy re- 


farmy te przeprowadzić stopnio- 
wo, w miarę możliwości. Nasz 
system podatkowy posiada duże 
wady gospodarcze, jednakże już 
ustawy październikowe pozwoliły 
na pewne wstępne reformy 1 na 
wprawadzenie pewnych bardzo is- 
tatnych zmian. 
+. 

W zakończeniu oświadcza p. 
minister: Nie wyszlibyśmy nigdy 
z marazmu sił moralnych i gospo- 
darczych, gdybyśmy dla samej 
krytyki chcieli regestrować wszy- 
stkie objawy ujemne i rozirząsać 
wszystkie plany i rady zbawienia 
ojczyzny. W ten sposób bowiem 
można nie rozwiązać ani jedne] 
kwestji Stwierdzam wyraźnie, że 
cudu żadnego nie stworzymy. Je- 
šli jednak mam dbać o przyszłość 
Polski, a naszą pracą i wolą pa- 
raliżować wszystkie trudności, to 
musimy w nowe farmy polityczne 
wlewać nową treść gospodarczą. 
Czas płynie szybko. Decyzje i 
działania muszą być podejmowa- 
ne bardzo szybko, a Środki są 
skromne, Na okres najbliższych 
lat Rząd pragnie skoncentrować 
uwagę społeczeństwa na kilku 
ważnych sprawach, które się na- 
pewno same nie zrobią, a które 
trzeba walczyć. Jeśli dziś nasz 
plan wydaje słę za skromny i za 
powolny, to w każdym razie stwo- 
rzymy warlinki, by możliwości 
nasze jutro były szersze. Stoimy 
przy haśle: równowaga budżeto- 
wa, słabilizacja waluty, odbudowa 
sił gospadarczych i mnożenie mo- 
żilwości pracy. Każdy nowy tysiąc 
zatrudnionych, to nasze wspólne 
zwycięstwo, którego nie zaciemni 
żadne złośliwe krytykowanie. 

.. 


Po przemówieniu p. wicepremjera 
zaczęła się na komisji dyskusja, 


Sytuacja w Palestynie 


Z Jerozolimy donoszą: We wto- 
rek nadeszły posiłki wojsk angiel- 
skich z Egiptn. Jednocześnie do 
portu w Haifie przybył krążownik 
angielski. Syłuacja ogólna jest 
nadal niezwykle naprężona. Wia- 
dze zachowują daleko idącą re- 
zerwę w sprawie zamachów na ll- 
aje kolejowe I gmachy wojskowe. 
Władze rozporządzają obecnie 7 
bałaljonami woisk regularnych, 
zaś -mv hałaljon znajduje się w 
drodze i przybędzie z Egiptu do 
Palestyny w końcu bież. tygodnia. 
Pozatem wysoki komisarz angiel- 
ski dysponuje policją oraz oddzia- 
łem czołgów, eskadrą samolotów, 
oddziałem aut pancernych oraz sa 
perńw. W parcie ]affie stoją na 
kotwicy 4 okręty wojenne, a tak- 
że kilkanaście ładzi podwodnych. 
W przeciwieństwie do Jaffy, gdzie 
zaszły bardzo groźne rozruchy, 3y- 
tuacja w Haifie jest naogół spo- 
kojna. W porcie odbywa się nor- 
malny ruch. Robotnicy arabscy 
zostali zasłąpieni przez robotni- 
ków syryjskich i egipskich. Rada 
miejska w Haifie, złożona w wię- 
kszości z Arahów, postanowiła po 
dzć się do dymisji wraz z hurmi- 
strzem na czele. Dyinisia rady ma 
nastąpić w ciągu najbliższych dni. 
Haifa jest siódmem skolet mia- 
stem, w którem radcy miejscy de- 
monstracyjnie składają swe man- 
daty. Poprzednia zdarzyła się to w 
laffie, Lyddr. Ramteh, Hebron, Na 
blus + Yehmin. Rada miejska w 
Jerozolimie urzeduje jeszcze. W 
stolicy Patestynv sytuacja nie me- 
gła przerwie. Zamachy bombowe 
trwają. Od wtorku płonie las Bal- 
foura na wzgórzach Nazaretu. Wła 
dze angielskie wysłały oddziały po 
licii i wojska celem niedonuszcze- 
nia do ekscesów we wsiach arab: 
skich. Wśród młodzleży arabskiej 
powstają tajne organizacje, z któ- 
rych jedne mają na celu ukaranie 
łamistrajków, a inne posladają cha 
rakfer szerszy. 

OBÓZ KONCENTRACY JNY. 

Władze palestyńskie założyły 
obóz koncentracyjny w Audza el 
Afir. na pograniczu pusłynl sy- 
najskiej, w którym osadzono kil- 
kunasfu arabskich  agłłałorów 
strajkowych Obóz ten może po- 
mieścić 100 osób. 

W kołach arabskich wyrażają 
zdziwienie, że prasa europejska, 
wyszczególniając liczby afiar roz- 
ruchów w Palestynie, używa po- 
dzialu na Arabów, chrześcijan i Ży 
dów. Arabowie — wedle wspom: 
nianych kół — występują jako je- 
den naród — bez różnicy wyznań. 
W oddziałach partyzanckich znaj- 
duje się duża chrześcijan, przewa- 
źnie prawosławnych. 

Stronami walczącemi w Palesty- 
nie są tylko Anglicy * Arabowie, 
bowiem Żydzi nie sformowali żad 


ŻĘ Zk H A 


„Taras Bulba“ skonfiskowany 


Ze Lwowa 
PRESS: 

Niedawno sąd w Kołomyi za- 
rządził konfiskatę niektórych ustę- 
pów słynnej powieści rosyjskiego 
pisarza Gogola p. t. „Taras Bul- 


donoszą agencji 


ba”, osnułej na tle walk Rzplitej 
Polskiej z kozaczyzna. Sąd odwo- 
ławczy we Lwowie nietylko zatwier 


może większą ilość przedsławień 
ponad normą, ustaloną przez roz 
kład seryjny, wywołuje zamęt w 
układzie rehertuarowym następ- 
nych serji | Przedłużenie takiej 
sztuki w jednym teatrze pociąga 
za sobą w innych teatrach, gdzie 
sztuki są jihż wygrane, zupełne 
pustki: — pustki na widowni i pu 
stki w kasie. 

Sztuki każądej seryjnej piątki, 
po wygraniu ch, schodzą z reper 
tuaru prawie naz na zawsze; do- 
stosowany zaśido nich montaż 


teatralny (dekoracje, rekwizyty, 
nawet niektóre /kostjumyj idą na 
szmele, j 


Rozumie slę/ samo przez się, že 
system se-yjny, polegający na'wy 
grywaniu sztuk z rzędu aż do sku 
tku, nie sorżyja tworzeniu „zapa- 
su nie „zupełnie wygranych sztuk 
teałralrtych", co uniemożliwia pro 
wadzenia repertuaru zmiennego 
oraz ustalenią jakiejkolwiek linji 
repertuarowej. « 

Wszystkie pięć połączonych te- 
atrów dramatycznych stopniowo 
zatraciły swe właściwe oblicza — 


P = 


dzH decyzję sądu w Kołomyi, ale 
zarządził koniiskatę całej powie- 
ści, dopatrując się w niej obrazy 
narodu polskiego 
sa 

I powiedźcie, panowie, sami 
poprostu, po ludzku; przecie 
konfiskowanie Gogola w r. 1936 
to jest doprawdy za śmieszne, 


Każdy poszczególny teatr stał się 
miejscem, gdzie, od czasu do cza- 
su, pojawia się tymczasowy nie 
zharmonizowany zespół, skample- 
towany wysiłkiem „hurtowni ak- 
torskiej", a występujący w szłuce 
nieokreślonega rodzaju, gatunku ł 
paziomu. 

Nie rzadkie przeto są objawy, 
lIż ordynarna jakaś farsa triumfal 
nie przechodzi ze swoją wątpliwą 
obsadą z jednego teatru do dru- 
giego — i bez żenady wędruje po 
wszystkich scenach, nawet najpo 
ważniejszych. 

Skutki tej eksperymentalnej po- 
lityki teatralnej, — która zmniej- 
szyła wydajność pracy w teatrach 
do rozmiarów minimalnych, pra- 
wie znikomych, nie dały na sieble 
długo czekać. Publiczność wyczu 
ła upadek t chaos, które wszech- 
władnie zapanowaly w połącza- 
nych teatrach — i przesłała do 
nich uczęszczać... 

Co się tyczy Zarządu T-wa K. 
K. T., ło — jak słychać — zwró- 
cił on wreszcie baczną uwagę na 
działalność kierownictwa teatral- 


nej samoobrony. 

We wszystkich krajach arab- 
skich a również w Afganistanie | 
Indjach powstały komitety, zbiera 
jące składki na rzecz ofiar po- 
wstania w Palestynie. Według po 
bieżnych obliczeń do dn. 1 czerw- 
ca wpłynęło zgórą 120.000 funtów. 

4 


v 

Od 19 kwietnia aresztowano w 

Palestynie, w związku z zaburze- 

niami, 1313 Arabów i 182 Żydów. 

Na przeszło połowę aresztowa- 
nych wydano wyroki sądowe. 
(PAT) 


Zmiany 
w prasie wileńskiej 


Z Wilna donoszą agencjl Press: 

Po objęciu przez redaktora na- 
czelnego „Kurjera Wileńskiego", 
p. Kazimierza Okulicza, stanowi- 
ska dyrektora wydziału prasowego 
Prezydjum Rady Ministrów, ną cze 
le redakcji wspomnianego dzienni- 
ka stanął były korespondent ko- 
wieński tega pisma, p. Władysław 
Mergel. Po paru dniach jednak p. 
Mergel zrezygnował ze stanowiska. 
Obecnie redakcję naczelną pisma 
objęła posłanka Wanda Pełczyfi- 
ska. 


Przytyk 


Rozprawa Środowa 


Ciągle zeznania dzieci 


Po podjęciu w środę o godz. 8,30 
rano rozprawy, Sąd wysłuchał 
trzech świadków, którzy nie wnie- 
sli do sprawy nic nowego, poczem 
przystąpiono do badania trojga 
dzieci zamordowanych Minkow- 
skich. Zeznania te oczekiwane by- 
ły z duzem zainteresowaniem. 

Szesnastoletni Gawrys Minkow- 
ski opisuje moment napadu na dom 
jego rodziców i wyłamywania o- 
kiennic. Świadek zauważył wów- 
czas przy oknie Antoniego i Stani- 
slawa Frączkiewiczów, oraz Kwiet- 
niewskiego i Iwańskiego, którzy 
rzucili kamieniami, poczem wtar- 
gnęli do wnętrza domu. Świadek 
uderzony został kamieniem w gło- 
wę, zalał się krwią, upadł, a na- 
stępnie został pobiły pałkami i 
zemdlał. Kto go bił nie wie. Nicze- 
go więcej nie zauważył, 

Przewodniczący siwierdza, że 
zeznania świadka złożone 14 marca 
na śledztwie są sprzeczne z obec- 
nemi, a mianowicle: Świadek za- 
znaczył wówczas, że nie zna niko- 
go z napastników, a w czasie kon- 
frontacji w dn. 24 marca z 38 o- 
skarżonych nie rozpozikił nikogo. 

Świadek wyjaśnia ,że w czasie 
zeznań na śledztwie był jeszcze 
chory, czuł się żle 1 wówczas nie 
pamiętał a teraz sobie różne szcze- 
góły przypomina. Na pytanie pro- 
kuratora i sędziów wotantów świa- 
dek daje niejasne odpowiedzi. W 
czasie zeznań tego świadka zer- 
wał się ze swego miejsca oskarżo- 
ny Jankiel Kirszencwajg, wznosząc 
jakieś okrzyki. Energiczne wystą- 
pienie przewodniczącego przywró- 
ciła spokój na sali, poczem Sąd po- 
stanowił Jankla Kirszencwajga za 
ciężkie pogwałcenie dyscypliny są- 
dowej skazać na 3 dni zatrzyma- 
nia w odosobnieniu. Po tym incy- 
dencie świadek Gabrys Minkowski 
rozpoznał wśród oskarżonych wy- 
mienione wyżej cztery osoby. 

Prokurator składa wniosek, aby 
ze względu na zeznania tego świad 
ka, które mogą mieć istotne zna- 


czenie dla sprawy „wezwać bległe- 
go lekarza dla stwierdzenia czy 
zaobserwowane u świadka objawy 
wstecznej pamięci są możliwe. 0- 
brońca Lindeman wnosł o przesłu- 
chanie w charakterze świadka sę- 
dziego śledczego Szczepańskiego 
dla stwierdzenia jak świadek za- 
chowywał się w czasie dochodzeń 
i dlaczego jego tak kategoryczne 
oświadczenie co de nierozpoznania 
żadnych osób znalazło się w pro- 
fokule. Sąd postanowił oba wnio- 
ski uwzględnić i wezwać biegłego 
lekarza Ostrowskiego t sędziego 
Szczepańskiego. 

Następnie Sąd przystąpił do ba- 
dania 6-letniego Szmula Minkow= 
skiego, który został pobity w cza- 
sie napadu. Na zapytania przewod- 
niczącego 1 prokuratora świadek 
ten, widocznie przestraszony, nie 
odpowiada i nie rozpoznaje wśród 
oskarżonych nikcgo, nie chcąc na- 
wet na nich spojrzeć, Wobec tega 
Sąd za zgodą stron reżygnu|e z z= 
znań tego śwładka. 

Herszek Minkowski (14-letni) 0= 
pisuje moment wdarcia się napast- 
ników do domu i wymienia nazwi- 
ska oskarżonych: Frączkiewiczów, 
Kwietniewskiego i Iwańskiego, któ 
rych widział pod oknem mieszka- 
nia swych rodziców, poczem wraz 
z młodszem rodzeństwem schował 
się pod łóżko. Świadek rozpoznaje 
wśród dowodów rzeczowych sie- 
Kierę, jako własność rodziców. 
Faktu zabójstwa rodziców nie wi- 
dział. Wymienionych oskarżonych 
rozpoznał natychmiast na sall. Sąd 
stwierdza sprzeczność w zeżna- 
niach świadka, wobec czego uzna- 
je za odczytanie w całeści zeznania 
złożone na śledztwie. 

Następny świadek, Hersz Min- 
kowski, brat zabitego „zeznaje, że 
w czasie zajść był u siebie w do- 
mu i ukrył się na strychu. Następ- 
nie udał się do domu brata, skąd 
odwiózł do szpitala ranną żonę 
brała, która następnie zmarła. 

(PAT.). 


Po Katastrofie 


Zatwierdzona nakaz aresztowa- 
nia 10 osób, oskarżonych o szereg 
zaniedbań przy budowie trybun, 
które zawaliły się w poniedziałek, 
podczas rewji wojskowej. Wśród 


nego I na jej wyniki. 

Okazało się bowiem, że pomi- 
mo subwencji, udzielanej teatrom 
w gotowiźnie przez Zarząd Miej- 
ski, w sumie 250.000 zł. rocznie; 
pomlmo „dobrowolnych ofiar”, 
przeznaczonych przez niektóre 
Instytucje państwowe na „cele sze 
rzenia kultury teatralnej w Pol- 
sce", w wysokości 240.000 zł. ro- 
cznie; pomimo wreszcie bardzo 
poważnych świadczeń i całego sze 
regu ulg, — Kierownictwo teatral 
ne zabrnęło w dlugi, obciążając 
Zarząd T-wa K. K. T. na dzień 
1 września 1935 roku na sumę o- 
kola 500.000 zł. 

Jak wykazują zaś dane cyfro- 
we za pierwsze półrocze sezonu 
bieżącego, deficyty teatralne cią- 
gle wzrasłają, wobec czego za- 
dlużenie Zarządu T-wa K. K. T. 
wciąż powiększa się i prawdopa- 
dobnie na dzień 1 września 1936 
roku dosłegnie ono sumy 700.000 
lub nawet 750.000 zł... 

Dopóki nie zostaną zahamawa- 
ne deficyty teatralne, wszystkie 
wysiłki, skierowane na poszukiwa 


aresztowanych znajduje się za- 
siępca burmistrza, 5 miejskich in= 
żynierów, 2 przedsiębiorców bu- 
dowlanych i 2 robotników. (PAT). 


nia nowych Źródeł „dobrowolnych 
ofiar", mie osiągną celu, albowiem 
niedobory pochłoną uzyskane do- 
łacje, długi zaś Zarządu T-wa w 
dalszym ciągu wzrastać będą. 

W osłafnieł mej pracy, nie 
ogłoszone] jeszcze drukiem a po- 
święconej powyższemu zagadnie- 
niu, omówione zostały zarówno 
sposoby możliwego zahamowania 
deficytów teatralnych, jak | u- 
sprawnienia organizacji połączo= 
nych teatrów dramatycznych a. 

Plan reformy ustroju teatrow 
T-wa K. K. T. obejmuje: 

a) organizację pracy w komple- 
ksie połączonych teatrów celem 
powiększenia jej wydajności; 


~ Ws rolę b. prezesa Zarząda 
Tes E A T. h premjera p. Ja- 


sasa Jpodmicma, pewne fragmen 
y= 
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W Krakowie 


„Dni kultury robotniczej” 


Z wszystkich stron kraju już 
napływają zgłoszenia udziału w 
„Dniach kultury robotniczej" w 
Krakowie w dniach 20—21. czerw 
ca b. r, organizowanych przez 
TER 

Z Górnego Śląska przybędzie 
500 towarzyszów, w czem 6 chó- 
rów robotniczych — pięć chórów 
męskich i feden chór mieszany. 
Przybywa także sekcja sceniczna, 
licznie reprezentowane będą sek- 
cja sportowa I turystyczne 

2 Trzehii w Zagtęblu efirza- 
nowskim przyjeżdża 300turowców 
5 150 czerwonych harcerzy. Z Dą- 
browy narodowej TUR wysyła or- 
kiestrę dętą. 

Z Błałej Podlaskie] zgłoszono 
udział orkiestry dętej T. U. R. z 
Leszczyn, orkiestry Smyczkowej 
T. U. R. z Komorowie bialskich, 
sekcji sportowej z Białej (siatków- 
ka 1 piłka ręczna]. Spodziewane 
jest także przybycie chóru „Arbei- 
tergesangverein" z Bielska. 

Z Nowego Sącza przyjeżdża 
wspaniała, śwletna orkiestra kole- 
jarzy Z. Z. K. w liczbie 40 osób. 

Z Zagłębia Dąbrowskiego zapa 
wiedziano przybycie 500 turow- 
ców. 

Z Łodzi przybywa scena robot- 
nicza z utworami zespołowemi 

Z Plotrkowa 20 turowców, z 
Ćmielowa — 20, z Starachowic — 
10, z Jędrzejowa — 10, z Inwładu 
koło Andrychowa — 5, z Radomia 
50, z Zakopanego przybędzie więk 
sza grupa turowców. 

Z relonu Zawiercia i Częstocho- 
wy spodziewanych jest około 500 
turowców, 

Liczny udział zapowiada zagłę- 
bie naftowe z centrum w Krośnie. 
Z Tatnowa wyjeżdża pociąg spe- 


cjalny z TUR-em i 
botniczą, 

Zapowiedzialy przyjazd delepa- 
tów związki zawodowe wWolbro- 
mit | Buczaczu. 

„Słła* w Czechosłowacji wysy- 
ła 74 osoby, w tem 63 mężczyzn 
111 koblet. Ćwiczących gimnasty- 
ków będzle w tem 40, chór męski 
wystąpi w składzie 20 osób. 

Dalsze zgłoszenia naplywają. Od 
dziaty TUR-u, które jeszcze nle 
zgłosiły wezestników, winny to 
uczynić jak najrychiej pod adre- 
sem: T. U. R, Kraków, ul. Staw- 
kowska 12. 


Zlazd robotniczych 
dzlałaczy oświatowych 


„Dni Kultury robotniczej“ raz- 
poczynalą się, jak pisaliśmy w s0- 
botę 20 b. m. o godz. 10 rana 
zjazdem robotniczych działaczy 
oświatowych w sali Muzeum prze- 
mysłowego (ul. Smoleńsk). Wyłda 
dy wygłoszą ttow. Kazimierz Cza- 
piński, Zygmunt Piotrowski, Wła- 
dysława Weychert - Szymanow- 
ska, Robert Froelich, dr. Adam 
Próchnik, nadto dr. Z. Mysłakow- 
ski, profesor Uniwersytetu Jaglel- 
lońskiega 1 literat Leon Kriczkow- 
skl. 

Program „Dni kultury robotni- 
czej" został wzbogacony specjalną 
imprezą, mianowlcie zespół litera- 
tów proletarjackich z Leonem Km 
czkowskim na czele urządza w 
niedzielę 21 b. m. o godz. 3 po- 
południu seans autorski pod ha- 
slem „Ziemia na tewo“. 


* 


Na Zjazd przyznane sg 50 proc. 
zniżki kolejowe w obie strony. 


orkiestrą ro- 


trwa od 13 do 21 czerwca 


az slydzień Kobiet“ 


„Tydzień“ 


Centrum reakcji europejskiej 


Europa jest coraz wyrażniej po- | wpływem Partji Pracy. 


dzielona na dwa obozy. Jeden 
obóz jest obozem wojny, drugi po 
koju. Ale tego mało: jeden obóz 
jest obozem wzmagającego się ru 
chu robotniczego i demokracji, 
drugi — faszystowskiej reakcji. 

Naturalnie, na to stwierdzenie 
możnaby np. powiedzieć, iż oby- 
dwa główne faszyzmy, włoski i nie 
miecki, nle żyją w harmonji ze so- 
bą — chodzi o Austrję, a wpływy 
nad Dunajem I t p. Pozatem 
Niemcy prowadzą skomplikowaną 
grę o pozyskanie Angljł, a w tej 
sytuacji nie chcą zbyt ściśle wią- 
zać się z Włochami, bo właśnie 
Angija prowadzi coraz poważnie|- 
szy, coraz bardziej zaostrzający się 
spór z Włochami. 

Niewątpliwie tak jest, Mimo to 
pomiędzy Niemcami a Włochami 
istnieją przeróżne nici wzajemne- 
go zrozumienia I sympatjl — przy- 
pomnijmy soble chociażby wybuch 
radości w Niemczech po zwycię- 
stwie w Abisynji; przypomnijmy 
„Schadenfreude" (złośliwą radość] 
po klęsce Ligi Narodów itp. A je- 
den z socjalistyacznych publicy- 
stów niemieckich napisał niedaw- 
no, Że w razle potrzeby Niemcy 
hitlerowskłe szybko zbliżą sie do 
Włoch. Sprawa austrjacka okaże 
się zbyt drobną w obliczu wielkich 
zagadnień (hegemonji europełsklef] 
stojących przed Hitlerem... 

Z dwuch faszyzmów głównym 
dla Europy Jest niewątpliwie hlt- 
lerowski. Włochy są wajną osta- 
błone (na razie]; są eszcze zajęte 
w Afryce; znajdułą się w trudnej 
sytuacji gospodarczej: w Europle 
na razle nle stawlają postulatów 
terytorjalnych. Natomiast hitte- 
ryzm niewątpliwie stat silẹ cene 
trum reakcji etropejskiej. A więc 
zarazem — głównym problemem 
dla ruchu robotniczego. Ze wscho- 
du Niemcy mają potężniejącą Ro- 
sję Sowiecką. Z zachodu socjali- 
styczną Francję, radykalną Hisz- 
panję, socjalistyczne trzy państwa 
skandynawskie, Belgję pod silnym 
wpływem socjalistycznym. Na po- 
łudniu Czechosłowacką demokra- 
cję z socjalistami w rządzie. Na 
północy Anglję z  potężniejącym 


Zanleczyszczona krew może powodo- 
wać szereg rozmaitych dolegliwości, 
bóle artrefyczne, wzdęcia, odbijania, 
bóle w wątrobie, niesmak w ustach, 
brak apetytu, skłonność do tycia, pla- 
my i wyrzuty na skórze. Choroby złej 
przemiany materji niszczą organizm 
1 przyśpieszają starość. Racjonalną, 
zgodną z naturą kuracją jest norma- 
wanle czynności wątrohy i nerek. 
Dwudziestoletnie doświadczenie wy- 


Ale wśród tych demokracyj, 
wśród tych rządów  socjalistycz- 
nychlest olbrzymia potworna bru- 
natna plama, znajduje się państwo 
Hitlera, oparte na niewolnictwie 
ludu, na „tołalizmie”, na przymu- 
sowem „zgłajchszaltowaniu* umy- 
słów. 1 to brunatne autokratyczne 
państwo zbroi się zbral się 
dzień 1 noc, wszystko stawla na 
kartę wojny, ulespakojnym wzro- 
klem wodzi dokoła po granłcach 
sąsiadów, czy już czas? gdzie łest 
słabszy odcinek? kledy zaczyna- 
my? 

Cała Europa w niepokoju. Całą 
Europę przechodzą przeczucia ka- 
tastrofy wojennej. Potężnie zbroł 
się ZSSR, Anglja uchwala potwor- 
ne kredyty wojenne. Czechosłowa 
cja nagwalt się przygotowuje. 

W środku Europy wyrosło w 
cłąpu 3 lat państwo faszystow- 
skie, które żyje marzeniem odyk- 
taturze nad Europą. Straszne pañ- 
stwo, kłóre stało się centrum, 
źródłem, arsenałem reakcji euro- 
pejskiej. Jeszcze wojny nle zaczę- 
ło, a Już zasiła elementy reakcji 
we wszyshtkich krałach. To wiel- 
ka nadzieja gasnącego Śwłała — 
kapitalistycznego. To wielka re- 
duta międzynarodowej reakcji. 

Klasa robotnicza winna ta soble 
dobrze uprzytomnić, dobrze zro- 
zumieć. Cztery są główne dropi, 
któremi kroczy wpływ tego niemie 
ckiego głównego człona między- 
narodówki reakcyjnej. 

1. WOJNA. Nie chodz! (byna]- 
mnieft) tylko o samą wojnę, któ- 
rą Niemcy mogą rozpocząć Już za 
parę mlesłęcy, ale w razie nlepa- 
myślnej sytuacji mogą odwlec na- 
wet na parę fat, Ale fuż dziś po- 
tworne zbrojenia niemieckie po- 
wodują zbrojenia Innych krajów. 
A wzmożenia zbrojeń powoduje 
automatycznie przy perspektywie 
wojny „totalnej“, cafkowitej ogra 
mne wzmocnienie czynnika mill- 
tarnego. W Polsce rozumiemy to 
dobrze. Ale w każdym kraju per- 
spekływa wojny musi prowadzić 
do pewnych bodaj wzmocnień wła 
[azy centralnej, wladzy wojennej. 
Pnblicystyka socjalistyczna wska- 


Wątroba iest filtrem 
dla krwi. 


kazało, że w chorobach na tle złej 
przemiany materji, chronicznego za- 
parcia, kamieniach żółciowych, 26l- 
taczce, otyłości, artretyśmie mają za- 
stosowanie zioła „Cholekinaza” H. 
Niemojewskiego. Broszury bezpłatnie 
wysyła labor. fiz.-chem. „Cholekłna- 
za“ H. Nlemojewskiepo, Warszawa, 
Nowy Świat B oraz apteki i składy 
apteczne. 


by kalkulację finansowo - han- 
dlową zarówno w odniesieniu do 
każde] sceny, jak i do każdej wy- 
stawlanej sztuki teatralnej; 

c) konstrukcję realnego budżetu 
teatralnego oraz sposoby utrzyma- 
nia równowagi budżetowej; 

d) zmianę ustroju samego T-wa 
K. K. T., które w przyszłości ma 
się zrzec roll „przedsięblorcy tea- 
tralnego", a przybrać charakter 
„Instytucjj użyteczności publicz- 
nej“, roztaczającej — przy pomo- 
cy swych agend i sekcji — opiekę, 
nadzór I kontrolę nad teatrami w 
Polsce, Odseparowanie Zarządu 
T-wa K. K. T. od działalności ge- 
neralnej dyrekcji tegoż T-wa, jak 
również udział przedstawicieli gmi 
ny m. st. Warszawy w Zarządzie 
T-wa K. K. T. są kwestjami pierw 
szorzędne| wagi; do zaprojekto- 
wane] noweli „Statutu T. K. K. 
T." dołączone zostało umotywo- 
wane „Uzasadnienie". 

Pierwszy punkt powyższego pla 
hu nle jest bez znaczenia dla po- 
dnieslenia poziomu artystycznego 
Teatrów I dla ich rozwoju kultu- 


ralnego. Wytyczne tezy tego pun- 
ktu są (w skrócie): 

1) Likwidacja wadliwej struk- 
tury organizacylne] połączonych 
teatrów dramatycznych, opartej 
na tak zw. „hurtowni aktorskiej", 
oraz na „seryjnem wystawianiit" 
premier | wznowleń; 

2) Utworzenie dla każdej pa- 
szczególnej sceny stałego, ustabi- 
Hzowanego zespołu, który ca rok 
ma być uzupełniony i udoskonala: 
ny w miarę pojawiania się no- 
wych talentów aktorskich; 

3] Nadanie każdemu zespołowi 
właściwego oblicza 1 określenia 
dla niego właściwej lini! repertua- 
rowe]; 

4. Tworzenie w reprezentacy|- 
nych dwuch teatrach („Narodo- 
wym" 1 „Polskim'] „zapasu“ sztuk 
teatralnych, niezupełnie wygra- 
nych; 

5 Prowadzenie w tych dwuch 
teatrach repertuara zmiennego, 
złożonego ze sztuk repertuaru: 
„bieżącego”, „stałego” | „funda- 
mentalnego" („żelaznego“); 

6, Stosowanie systemu duble- 


rów przy obsadzie ról; 

7. Zaangażowanie dla tych 2-ch 
scen reprezentacyłnych stałych 
reżyserów, po 2 dla każdej; inne 
sceny mają być powierzone tów- 
nież stałym reżyserom i ich za- 
stępcom; 

8. Rozszerzenie kompetencji re- 
żysetów zarówno w odniesłeniu 
do wyboru sztuk teatralnych, jak 
1 obsady ról, za które to czynności 
ponoszą odpowiedzialność soli- 
darnie z kierownictwem teatral- 
nem; 

9. Ustalenle wzajemnego stosun 
ku pomiędzy reżyserami a klerow- 
nikami literackiemi teatrów dra- 
małycznych; 

10. Celowość tej reformy i spo- 
soby wprowadzenia jej w życie w 
związku z ogólną polityką reper- 
tuarową połączonych teatrów. 

Powyższe inowacje dadzą wre- 
szcie możność ugruntowania w 
stolicy dwuch teatrów reprezenta- 
cyjnych celem Krzewienia istotnej 
kańtury teatralnej wśród szerokich 
mas społeczeństwa, — wyznacza- 
jąc zarazem właściwe miejsca dla 


zadań innych Scen, należących do 
kompleksu teatralnego. 

Inowacje te mogą pobudzić 
również twórczość autorów dra- 
matycznych, — ułatwi im bowiem 
pracę twórczą świadomość dla ja- 
klej sceny ma być przeznaczona 
opracowana przez nich sztuka tea- 
tralna I łaklemł aktorami będą mo 
gli dysponować przy obsadzie ról. 

Określenie finji repertuarawej 
dla każdej poszczególnej sceny, 
ustabilizowanie zespołów w każ- 
dym poszczególnym teatrze, tu- 
dzleż wprowadzenie pewnych nie- 
zbędnych zmian w sposobie wy- 
płacania honorarjim autorskiego, 
przyczynić się mogą w pewnej 
mierze do podniesienia rodzimej 
twórczości dramatycznej. 

Przytoczone tezy, obszernie o- 
mówione w doręczonych Zarzą= 
dowi T-wa K.K, T. fragmen- 
tach, są pierwszym etapem w u- 
sprawnieniu organizacji połącza- 
nych teatrów dramatycznych sto- 
licy. 

MACIEJ KRYWOSZEJEW, 


zała na Anglję — nawet tam Ko- 
nieczność przygotowania fabryk, 
całego przemysłu do wajny może 
pogłębić wpływy władzy wajsko- 
wej {przymus trzymania zastęp- 
czych maszyn dla produkcji wojen 
nej, kadrów specjalistów i t. p.). 
Przez to wszystko niepostrzeżenie 
wzmacniają się pierwiastki reak- 
cyjne w państwie. A jednocześnie 
słabną kulturalne odcinki budże- 
tów państwowych. 

l. PSYCHOLOGJA. Pod wpły- 
wem grożb, Idących ze strony Nie 
miec, wzmacnia się psychoza ka- 
nleczności obrany. A na tej psy- 
chlce zaczyna żerować reakcja, 
wskazująca, że w tej groźnej sy- 
tuac]! „nieczas” na walkl klasowe, 
na zmiany polityczne, na rozterki 
wewnętrzne. „Skupmy się dokoła 
rządu“ itd. 

MIL. IDEOLOGJA. Zachwyceni 
złamaniem klasy robotniczej w 
Niemczech, faszyści 1 reakcjoniści 
wszystkich krajów nagwałł „pa- 
życzają" od Hitlera jego hasła I 
hasełka. Wystarczy wskazać, że 
nasl endecy z „Dzłennika” Już nie- 
mal całkowicie się zhltleryzowałi, 
Przypomnijmy oświadczenia Dma 
wskiego. 

IV. POMOC POŚREDNIA I BEZ 
POŚREDNIA. Ale chodzi nietylko 
o ideologję. Hitler staje slę bez- 
pośredniem oparciem (bynajmniej 
nietylko maralnem) dla faszystów 
Innych krajów. Gdy u nas p. Gier- 
tych, endek ze szkoły Dmowskie- 
go, nieopatrznie wygadał się w 
swej ksłążce, 2e Hitler stwarzh 
dla endeków „dogodną Konjunktu- 
rę”, właśnie stwierdził, 2e Hitler 
stał slę oparciem dla polskich en- 


deków. A czy sanacyjne gripy w. 
rodzaju grupki p. Filipowicza lub 
„Myśli Polskiej* nłe zaporzyczają 
slę od Hltlera? I czy jednem ze 
źródeł polityki min. Becka, łak nie 
dawno podał Czech p. Fiola w 
swej książce, nle jest czasem 
„sympatja”" dla ustroju 1 metad 
hitlerowskich? 

Wystarczy. Widzimy jasno (cho 
ciaż nie powiedzieliśmy  wszyst< 
kiego), że hitleryzm stał się potęż- 
nym międzynarodowym akumula- 
torem energji reakcyjnej. Czy Au= 
strja nte musłałaby natychmiast 
zmienić swego ustroju, gdyby hlt- 
Teryzm w Niemczech trzasł? Ale 
mniejsza o Austrję czy Łotwę. 
Przecież Polska dziś mima 
„przyjażni“ — żyje w cienin hitle- 
rowskich zbrojeń, hitlerowskich 
planów. Wyobraźmy sobie, 2e w 
Niemczech obejmują władzę ro~- 
botnicy, socjallstyczni proletarju- 
sze... Konsekwencje nie trudno 
przewidzieć. 


Hitleryzm dla prałetarjatu Eura 
py stał się centralnym problemem, 
bo jest on centrum europejskiej re- 
akcji. To niedarmo pułk. De la 


Rocque w swej książce „Service 
public" żąda porozumienia z Hitle- 
rem. To niedarmo belgijski reak- 
cjonista Degrelle porozumiewa się 
z Hitlerem. To niedarmo polska 
endecja opiera się politycznie 1 
f moralnie na hitleryzmie. Zapomi4 
na nawet o Polsce, gdy z nadzieją: 
widzi uzbrojoną dłoń reakcji %% 
Niemczech. % 
Pamiętajmy o tem dobrze 
centrum eurapejskiej reakcji! 


apa) K. CZAPIŃSKI 


Bolesny barometr w kościach... 


posiadają artretycy i reumatycy, oki- 
czuwający boleńnia wszaliia zmiany 
pogody. Nie należy cierpieć bezrad- 
nie, kiedy ta objawy złej przemiany 
materji można łagodzić. Zioła magi- 
stra Wolskiego za znak. ochr. „Reu- 
mosa”, zawierające niezmiernie rzad 
ką roślinę chińską Schim-Schen Toz- 


[puszczają kwas moczowy, nsnwająd 
jego złogi, regulują przemianą mam 
terji dzięki czemn stosuja sią je w 
clerplemiach artretycznych, _reuma« 
tycznych I bólach ischiasn. Wytwóra 
nia: Magister Wolski, Warazawa, 
Złota 14. M 


Wielka niemowa 


Przyjechał do Europy szukać spra- 
wiedłówości, 

On, negua negoszti, król królów, 
w naiwnem mniemaniu swoich naiw- 
mych poddanych władaa najpotęż- 
niejszy, musial ukorzyć się przed 
białymi napastnikami, 

Tyle naałuchał się w Afryce o da- 
lekiej Europie, o jej genjuszach, a 
jej teokniee, kulturze, aywilizacji, 
chrześcijaństwie,  humamitaryzmie... 

Wnprawdzia już mia raz i mie dwa 


"|racy zawiódł się na białych, którzy 


z dalekiej Europy do kroju jego 
przybywali; zawsze kończyło się ja- 
kiemå oyguńatwem. Pocleszał się w 
duchu, że są to wypędki s Europy, 
awamturnicy é rycerze przemyslu, 
którym zaciasno było w Europie i 
dlatego przyjechali szukać szazgócia 
w Abirynji, ale Europa, Europa ja- 
ko całość — to kultura, to oywiliza- 
eja, to chrześcijaństwo, to humanita- 
tyzm, a przedewszystłkiem prawo i 
sprawiedliwość. 

Gdy już nie poszczególni awantur. 
nicy, lecz cała armja jednego z bra- 
jów europejskich przybyła do Afry- 
ki i sięgmęla po jego odwieczne po- 
siadlości, zapytal: Dlaczego? Jakiem 
prawem? 

— Jeszcze miesa pytad dlacza- 
go! — odpowiedziano mu. — Dłate- 
go, że tolerujecia niewolnictwo. 

— To dlatego, że u mnie znajdzie 
się garść niewolników, wy chcecia 
caly mój naród uczynić niewolnika- 
ami? 

— Jenzcza Śmłesz dyskutować z 
nami! Zaraz ci pokażemy, po czyjej 
stronie słuszność £ racja. 

1 pokazali, 

Sluszność okazała się pa stronie 
tych, którzy mieli czołgi, auta pan- 
cerne, eskadry samolotów bombowych 
i trujące gazy. 

Racja okazała wig mie po stronie 
tego, który po swoim prołopiaście 
odziedriczył mądrość, lecz pa stronie 
tych, kisra żarłocznośd 4 eachłan- 


ność wysaałi razem z mlekiem awila 
czycy. 
Negua pojechał do Europy szukad 


sprawiedliwości, poskarżyć się ma 
dzieci wiłczycy, która pożarty Abix 
synję. 


Iud londyński przyjął pobrzywa 
dzomego władcą entuzjaatycznie O= 
kazał mu serce, 

Zaraz jednak pojawiła rio t. zm. 
racja slanu i nakazała ludowi miu 
czenie, 

Negus siedzi w swym pałacyku w 
zimnym Londynia i dziwi się, czemą 
tak nagle oztąbiło się. W braku lepa 
szego zajęcia czyta gazety. 

W jednej przeczytał, że armia t4 
„wielka niemowa”. 

= Ten, so to napisami — myfi 
negua — zapewne armji na oczy mia 
widział 4 nie ałyszał, jak ta niemowa 
przemawia paszczami swych armai 
i lufami swych karabinów maszynoa 
wych, Jeżeli ktoś jest wielką niemó 
wa, to jest nią lud. O, gdyby Ludy 
Europy mogły mówiół 

Tak mysli samotny król na Bey 
niu w swym pałazyku w Londynie, 
gdzie tak nagle w czerweu ozigbild 
się. zy... | 

4 h 

Poselstwo abisyńskie w Eondya 
nie wydało wielką Garden Party, 
na cześć cesarza Haile Selassie, 
W przyjęciu wzięło udział kilka« 
set osób, w tej liczbie kilkudziea 
sięciu członków lzby Gmin, nale- 
żących do wszysłkich stronnictw 
politycznych. Z korpusu dypłoma« 
tycznego byli obecni ambasadoro- 
wie Argentyny, Chin ł Turcji, po= 
se} finlandzki, charge d'affaires 
japoński oraz przedstawiciele kil- 
ku mnlejszych państw azjatyca 
kich ! republik południowo - ames 
rykańskich, Dziekan korpusu dy- 
plomatycznego, ambasador bra- 
zylijski, nie przyjął zaproszenia. 

(A 
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Depesze i wiadomości, otrzymane w nocy z wtorku na Środę 


Pierwsze projekty ustaw socjalnych 


Rządu tow. Blu 


Rząd francuski przedstawił we 
wtorek Izbie 5 projektów ustaw. 
Pierwszy z nich ustanawia 40-ga- 
dzinny tydzień pracy bez zmniej- 
szania płac. Drugi projekt ustana- 
wia płatny urlop 2-tygodniowy 
dla pracowników w przemyśle i 
handlu i przewiduje rozszerzenie 
łego prawa na wolne zawody ìro 
botników rolnych. Trzeci projekt 
ustanawia umowy zbiorowe i arbi 
traż Rządu w razie sporu co do 
treści okladu. 


Czwarty i piąty projekt zwal- 
niają z podwyżki podatku dacho- 
dowego b. kombatantów 1 niektóre 
kategorje funkcjonarjuszy pë 
stwowych. (PAT.). 

POSIEDZENIE IZBY 
DEPUTOWANYCH. 

Posiedzenie Izby Deputowanych 

rozpoczęło się o godz. 16-ej. 


Wśród oklasków lewicy wszedł na 
trybunę ptemjer tow. Blum. W 
przemówieniu swem _— stwierdził 
Blum, że porozumienie zawarte 
między ewłązkiem przemysłowców 
a Generalną Koniederacją Pracy 
daje już wyniki pod względem ma 
tetjalnym i moralnym, co pozwala 
Rządowi z większą dozą utności 
oceniać połażenie. Porozumienie 
osiągnięta przy udziale Rządu. Jest 
ono rzeczywistniane, a gdyby 
tego zaszła potrzeba wprowadzo- 
noby je w życie pod przymusem. 
Następnie tow. Blum przedłożył 
Izbie projekty ustaw uchwalone 
przez Radę Ministrów, z pro- 
śbą ustanowienła komisji, zlożo- 
nej z 33 posłów dla rozpatrzenia 
projektów. Blum zażądał, aby 
przy tworzeniu tej komisji zacho- 
wana była zasada proporcjonatno- 
ści, celem umożliwienia udziału w 


Tworzenie nowego Rządu w Belgji 


Z Belgji PAT. donosi: Van Zee- 
land odbył we wtorek konferencję 
z przywódcami partyj katolickiej, 
liberalnej i socjalistycznej, którym 
przedłożył swój program. Pa kon- 


ferecnji Van Zeeland oświadczył, 
iż wyniósł dodatnie wrażenie, W 
środę Van Zeeland ma poiniormo- 
wa: króla o wyniku rozmów. 


OSTATNIE DEPESZE I WIADOMOŚCI NA STR. 1 i 2. 


Na czem można zarobić? 


Pomysły amerykańskich 


Na czem by tu zarobić, głowi się 
nłejeden w tych ciężkich czasach. 
A istnieją dziś jeszcze, mimo kry- 
zysu, źródła krociowych zarobków 
dla przedsiębiorczych kapitalistów. 

W Stanach Zjednoczonych, w 
Nowym Jorku, istnieje najoryginal- 
niejsze niewątpliwie przedsiębior- 
stwo „National Surplus Company" 
co po polsku przetłumaczyćby mo- 
żna „Powszechne towarzystwo 
skupu rzeczy zbędnych“. Towa- 
rzystwo to skupuje wszystko, co 
jest dla innych zbędne, niepotrzeb- 
ne, zdaine {uż tylko do wyrzuce- 
mia. Jednem słowem handel szma- 
tami czy gratami? Coś w tym ro- 
dzaju, a Jednak nie to. 

Naprzykład niedawno kierownię- 
twa firmy dowiedziało się, że pew- 
na fabryka obuwia w Massachus- 
stes chce zbyć 30.000 par staro- 
modnego obuwia, zapinanego z bo- 
ku na guziki. Obuwie takie no- 
szono w początkach bieżącego stu 


TO LOS I klasy 
„ kolektury Ja Matadejowej p. £ 


„SZUKASZ SZCZĘŚCIA? 
—WSTĄP NA CHWILĘ!" 


Centrala: Warszawa, Nowy Swiat 44, 
jddziały: 
Nowy Świat 30, Krak. Przedm. 87, 
Marszałkowska 86, Chłodna 68, 
a a] 


Mord rabunkowy 


Lwoska prasa podaje wiadomość 
o zamordowaniu właściciela dóbr 76- 
letniego Leiba Reisza, zamieszkałego 
we wsi Potoki, pow. Rawa Ruska. 
Leib Reiss wyjechał nad ranem w 
wsi Połoki bryczką do Rawy Rus- 
kiej, ahy zdążyć do pociągu, który o 
godz. 7-ej rano odchodzi do Lwowa. 
Końmi powoził 52-letni furman Mi. 
kot Demko. 

O godz. 8-ej reno dyrektor dóbr 
księcia Sapiehy Siedliska inż. Raga- 
nowicz natknął się na zwłoki Reissa, 
które leżały w rowie w odległości 
abok gościńca. Niedaleko zwłok Reis 
sa leżał zamordowany Demko. 

Policja przeprowadziła dochodze- 
nia, przyczem okazało się, że obie œ- 
fiary zamordowano uderzeniem kolb 
karabinowych. Wedle danych docho- 
dzenia policyjnego, był to mord ra. 
bunkowy, gdyż z kieszeni Reissa zgi- 
nat portfel, w którem miało się znaj 
dawać około 1000 zł, (PAT.)), 


przedsiębiorców 


lecia. Firma „National Surplus 
Company* nabyła całą partję te- 
g towaru“, płacąc po 10 centów 
za parę obuwia. W warsztatach 
firmy obuwie popruto, przykrojo- 
fo na nowa, przefasonowano na 
nowoczesne półbuciki i sprzedana 
do Sowietów za 30 centów parę. 
Czysty zysk na każdej parze wy- 
nosił 10 centów. Oczywiście tak 
tania kalkulacja jest możliwa przy 


posuniętym wyzysku pra- 


cy ludzkiej. Pracownicy zatrudnie- 
ni przy przefasowaniu obuwia o- 
trzymywali po 5 centów od pary. 

W rozmowie z jednym z dzienni- 
karzy amerykańskich właściciel fir- 
my, . Goldberg, oświadczył: Na 
wszystkiem można zarobić, trzeba 
tylko wiedzieć, jak się do tego za- 
brać. Niema takiego towaru, takiej 
rzeczy na świecie, którcjby nie mo- 
żna było z zyskiem sprzedać, Wa 
dowód swego twierdzena podał na 
stępujący przykład. Podczas po- 
wodzi w dolinie Missisipi zalany 
został olbrzymi spichrz z zapasa- 
mi cukru. Zapasy te uległy oczy- 
wiście zniszczeniu. Właściciel śpi- 
chrzu zdecydował się już na wy- 
rzucenie cukru, nie nadającego się 
absolutnie do użytku. Dowiedziaw- 
szy się o tem, tirma kupiła całą 
partię zepsutego towaru ża gro- 
sze poprostu. Cukier poddana o- 
czyszczeniu i sprzedaro go korzy- 
stnie jako pożywkę dla pszczół. Na 
tym interesie firma  zatobiła na 
czysto w przeciągu niecałego mie- 
siąca 10,000 dolarów, przy wkła- 
dzie kapitału nie przekraczającym 
300 dolarów. 

Zużyte części tramwajowe fir- 
ma potrafiła z dobrym zyskiem 
sprzedać w Chinach. W latach po- 
wojennych firma Goldberg nabyta 
z zapasów demobilizacyjnych kilka 
tysięcy rur cynkowych, które sprze 
dała z zyskiem na Jamajce | w 
Kanadzie. Zapasy te, których war- 
tość nabywcza wynosiła 21 mlljo- 
nów dolarów, sprzedano firmie 
Goldberg za kilka tysięcy. Firma, 
po  rozsegregowaniu  materjalu 
sprzedała z 10-krotnym zyskiem 
niektóre zapasy okolicznym chło- 
pom, reszta poszła zagranicę. do 
krajów egzotycznych, a znalezio- 
ne wśród zapasów demobilizacy|- 
nych 1000 trabek sygnałowych 
sprzedano po 50 centów za sztu- 
kę kupcom, którzy dawali je jaka 
premje swym klijentom. Był to 
doskonały pomysł reklamowy, za 
który frma Goldberg, prowadząca 
również biuro ogloszeń, zainkaso- 
wała niezłą gotówkę. 


Robotnicy popierajcie 
swoje pismo 


Hiszpańska ambasada 
w Moskwie 


Hiszpańska Rada ministrów po- 
słanowiła na posiedzeniu wystą- 
pić o dodatkowe kredyty na zain- 


niej przedstawicieli opozycji. Wnio | stalowanie ambasady hiszpańskiej 
sek Rządowy o utworzeniu komł- |w Moskwie, która ma zosłać o- 
sji uchwalono. Posiedzenie o go- |twarta jeszcze w ciągu czerwca, 


dzinie 16.30 zamknięto. 


(PAT.] 


Już za tydzień... 


Jeszcze tylko siedem dni dzieli nas 
ad ciągnienia pierwszej klasy trzy- 
dziestej szóstej Loterji Państwowej. 
Główna wygrana tej klasy wynosi 
100.000 zł, pozatem jest wygrana 
pięćdziesiąt tys, dwanaaście tysięcy, 
cztery wygrane dzienne po dwadzie- 
ścia pięć tysięcy każda, pięć po dzie- 
sięć tysięcy, dziesięć po pięć tysięcy, 
*=az_ wiele innych. 

Tydzień — to niewielki przeciąg 
czasu, dlatego kto chce wziąć udział 
4% losowanin tych wygranych powi- 
nian pośpieszyć się z nabyciem losu. 
Spóźnienie się nigdy nia wywołuje 
dobrych skutków. W każdej okolicz- 
ności życiowej zyskuje tem, co się po- 


śpieszy: kto pierwszy — ten lepszy, 
mówi przysłowie. I w grze loteryjnej 
uniknie się napewno wszelkich trud- 
ności i przykrych niespodzianek, gdy 
się żaopatrzy w los bez opóźnienia. 

Pośpiech jest wskazany zwłaszcza 
dla tych, którzy przywiąmią wagę 
do pewnych numerów. Im wcześniej 
zgłoszą się po los, tem łatwiej zda- 
będę upragniony numer, podczas gdy 
spóźniejący się łatwo spotkać się 
moge z odpowiedzią, że żądany 
przez nich los został nabyty przez 
kogo innego. 

Pamiątajmy więc o dacie 18 czerw. 
ca i zaopałarzmy się w losy niezwło- 
cznie, 


Ruch straikowy we Francji wygasa 


Z Havru donoszą, że pracawni- 
cy wielkich domów towarowych o 
cenach jednolitych, przystąpili do 
strajku. 

W Rouen robotnicy gazowni po 
wrócili do pracy, po uzyskaniu 
częściowej podwyżki zarobków. 

(PAT). 

Nocne depesze przynoszą wia- 
domości o szybkim wygasaniu 
strajków w głównych gałęziach 
przemysłu. 

CO ZYSKALI ROBOTNICY 

FRANCUSCY. 
W myśl osiągniętego porozumle 


nia zasadniczego pomiędzy przed 
sławicielami pracodawców i robo- 
tników zarobki robotnicze w po- 
szczególnych gałęziach przemysłu 
francuskiego zostaną padwyższa- 
ne a 7 do 15 proc. Jeśli się wez- 
mie jednak pod uwagę korzyści 
natury społecznej, osiągnięte przez 
robciników w formie uzyskania 
40-godzinnego tygodnia pracy | 
płatnych urlopów, to należy uz- 
nać, że przeciętne zarobki zostały 
podwyższone o 20 proc. Przy ob- 
liczaniu płac za godzinę pracy, 
w niektórych wypadkach nawet 
do 55 proc. (PAT.). 


hh sie odbywają wybory ra Litwie 
Opozycja bojkotuje wybory 


Z Kowna PAT. donosi: Wybory 
do Sejmu litewskiego odbywają się 
spokojnie(?). Organ urzędowy „Lie 
tuvos Aidas“ nawołuje do udziału 
w głosowaniu, pisząc, 12 „kto nie 
odda głosu — jest zdrajcą kraju”. 

Pisma opozycyjne zostały zam- 
knięte, zaś w każdym z okręgów 
wyborczych wystawiona zostaje 
jedna tylko lista. Listy na polece- 


nie ministerjum spraw wewn. t- 
kładane są przez miejscowych sta 
rostów. Polacy nie zosłali umie- 
szczeni na żadnej z list. Grupy o- 
pozycyjne wzywają do powstrzy: 
mywanta się od głosowania. 

.. 


Jakże to przypomina nam nasz 
wrzesień ubiegłego roku. (Red.). 


Proces 0 zajścia antyiydowokie 


w Odrzywołle i 


Z Opoczna PAT. donosi: W proce- 
sie 20-tu oskarżonych o udział w roz 
ruchach antyżydowskich w Odrzywa- 
*  Ossie, wiceprokurator Borkowski 
wygłosił bliska godzinne przemówie- 
nie, oświadczając, że wina sprawców 
zajść na targowiskach 20 oraz 29 Ji- 
stopada: Antoniego _ Gruszeckiego, 
Chrohaka, Bartosa, Wrzoska, Dziuby, 
zostala udowodniona zeznaniami świad 
ków — policjantów. Poznali również 


oskarżonych niektórzy z poszkoda- 
wanych żydów. 
Prokurator oświadcza dalej, że 


sprawa przeciw niepoczytalnemu Ziem 
bickiemu jest umorzona, a oskarżi 
nie przeciw Gruszeckiemu, jako ni 
udawodnione, cofa. 

W swej mowie askarżycielskiej pro 
kurator m. in. mówi: 

Oskarżeni winni są podhurzania i 
nawoływania da udania się do Odrzy- 
wolu. W szczególności oni alarmowali 
łudność, ponieważ hasło przeciwata- 
wienia się policji nie wystarczylo i 
wyzyskano kwestję żydowską, pusz- 
czona pogłoski a mordowaniu katoli- 
ków, czem dopiero spowodawano masa 
wy marsz na Odrzywół, Na niektó- 
rych odcinkach np. tam, gdzie stał : 
oddziałem przodownik Szpilczak, pa- 
dały wyraźne hasła uwolnienia areaz- 
towanych. Ta anma się działa na ad. 
cinku Kaminnej Woli. 

W koñcowych słowach maluje pro- 
kuratar ogólne tła 1 przyczyny tragi- 
cmych wydar.eń. Policjanci nie ma- 
gli doprśch do wykroczeń przeciwko 
rozporządzeniom | dlatego padly 
strzały. Zresztą niniejsza sprawa jest 
tylko fragmentem spraw o zajścia z 
dn. 29 listopada, Tu mamy tylko 1% 
najhardziej uchwytnych sprawców. 

Po przerwie zabrali głos okrańcy: 


rysiński, Błeszyński, Kowalski, Je- 
ziorski i Zdzitowiecki, usiłując zba- 
gatelizować przebieg wydarzeń, a wia 
które zeznania obciążające kładąc sa 
karh osobistych porachunków sąsiedz 
kich. Zajścia, zdaniem obrońców, % 
stały wywołane przez niewykrytych 
sprawców. 


Wyrok 


KARY PRZEWAŻNIE ZAWIE. 
SZONE. 


We wtorek popołudniu sąd o- 
głosił wyrok w procesie 20-tu 0s- 
karżonych o udział w zajściach w 
Ossie i Odrzywole. Sąd skazał 
Chrohaka Antoniego, Gruszeckie. 
go, Wrzoska i Bartosa na karę na 
osadzenie w więzieniu na przeciąg 
jednego roku każdego. 


Dzlubę — na 6 miesięcy wię- 
zienia. Gańskiega, Spocińskiego, 
Waszkiewicza, Stachniaka, Popi- 
sa, Kluska i Piecyka na 6 miesię- 
cy więzienia. Walasika i Białka 
każdego na 6 miesięcy więzienia. 
Wszystkim wyżej wymienionym © 
skarżonym wykonanie orzeczonych 
wyrokiem kar postanowiono zawie 
sié na 3 lata. 

Niemirskiego sąd skazał na © 
rok i 6 miesięcy więzienia. Nacią: 
gowskiego — na 1 rok 6 miesię: 
cy więzienia z zaliczeniem okresu 
tymczasowego areszłowania. Po 
nadto wszystkich wyżej podanych 
skazał sąd na solidarne zapłacenie 
kosztów postepowania 1 uiszcze: 
nia opłat sądowych. Na mocy art. 
360 k. p. k. Stanislawa Gruszec- 
kiego, Wincentego Żaka i Mikoła- 
ja Galę z zarzutu dokonania prze- 


Przemawiają kolejno advokad Ma- |stępstw Sąd uniewinni. (PAT). 


Krwawe zajścia w Gdyni 


W uzupelnieniu naszej wiadomości wczorajszej „W Gdyni krwa- 
wy strajk", w której nie mogliśmy wydrukować wszystkich znanych 
nam szczegółów podajemy następu jące zdania z komunikatu PAT. o- 


krwawych zajściach w Gdyni: „W 


WYNIKU STARCIA Z POLICJĄ 


KILKU DEMONSTRANTÓW ZOSTAŁO RANNYCH". 


Następne zdania PAT. brzmi: 


„POLICJA ROZPROSZYŁA DE- 


MONSTRANTÓW 1 PRZYWRÓCIŁA SPOKÓJ, ARESZTUJĄC KIL- 


KUNASTU AGITATORÓW". 


Proces przytycki 


Obrady popołudniowe we wtorek 


W procesie o zajścia w Przyty- 
ku po przerwie sąd badał w dal- 
szym ciągu świadków, przeważnie 
kupców i rzemieślników Żydów z 
przedmieścia Zachęta. Opowiada- 
ją oni, że gdy spostrzegli niepokój 
w miasteczku, pozamykali sklepy, 
a następnie widząc tlum przed 6- 
knami schronili się z rodzinami na 
strychy wciągaląc za sobą drabt- 
my. Przez szpary obserwowa* 
li napastników, wdzierających się 
po wyważeniu drzwi do .wewnąfrz 
sklepów i mieszkań. Napastnicy ci 
niszczyli urządzenia mieszkań I to 
wary, kłóre również częściowo za 
ginęły. Świadkowie podają nazw- 
ska oskarżonych, którzy brall u- 


dział w napadach i rozpoznają ich 
na sall sądowej, m. in. oskarżo= 
nego Kubiaka widziano z nożem 
* ręku. Niektórzy świadkowie, 
jak naprzykład Fajga Szuch była 
przez napastników ciężko pobita 1 
zeznawała z wielką trudnością. 
Hanna Rass ranna została nożem. 
W czasie rozprawy obrońca Ga- 
jewski zawiadomił przewodniczące 
go, że osoby spośród publiczno- 
ści obecne na sali wychodzą w 
czasie rozprawy na korytarz, in- 
formując oczekujących łam świad 
ków o treści zeznań świadków pa 
przednich. Przewodniczący wydał 
odpawiednie zarządzenie zapoble- 
gawcze. (PAT.]. 


Hitlerowcy przed sądem 


w Katowicach 


% Katowic PAT. donosi, W 6-tym 
dniu proces przeciwko członkom 
NSDAB, trybunał przesłuchał przy 
drzwiach zamkniętych osk. Karola 
Viktora poczem na salę wprowadza- 
© wszystkich oskarżonych i razpoczę 


ła się rozprawa jawna. 

We wtorek przesłuchano 30 oskar- 
żonych, Większość oskarżonych nia 
przyznaje się do winy, aczkolwiek w 
toku śledztwa została udowodniona 
be przynależność względnie bliski 
kontakt z nielegalną organizacją. Wie 
In spośród oskarżonych  thimaczyla 


się, iż nie pamiętają ca zeznawali w 


ię na zanik pamięci, wskutek 
iwych wypadków przy pra- 


cy, bądź też wstąpienie da NSDAB. 
tłnmaczą nieznajomością jej celów i 
oświadczają, że jako pozbawieni pra- 
cy mieli nadzieję uzyskać ją za pa- 
średnictwem NSDAB, 

O godz. 14-ej przewodniczący prze- 
rwał rozprawę da środy rano, (PAT.) 


Porozumienie 
polsko-gdańskie 


W Sopotach podpisane zostało po- 
rozumienie między Rządem polskim 
a Senatem w. m. Gdańska, co do ure- 
gulowania sprow związanych z od- 
działywaniem na gdańskie życie gos- 
padarcze polskich zarządzeń dewizo- 
wych. 


Zmiany w Rządzie włoskim 


Z Rzymu PAT. donosi: Na wnio 
sek szefa Rządu król mianował hr. 
Galeazzo Ciano ministrem spraw 
zagranicznych, podsekretarza sta- 
nu Lessona ministrem kolonii, pod 
sekretarza stanu Lantini ministrem 
korporacji, podsekretarza stanu 
Alfieri ministrem prasy | propa- 
gandy. 

Krć! przyjął dymisję padsekreta 
%a stanu w ministerjum spraw 
zagr. Suvicha, do którego Musso- 
RAET 


lini wystosował list z padziękowa- 
niem za 4-letnią współpracę. 

Podsekretarzem stanu w mini- 
słerjum spraw zagr. mianowany 
został _ Bastianini ambasador 
włoch w Warszawie. (PAT.). 

wa 

Trzy pierwsze teki wymienione 
w powyższem komunikacie objęte 
przez nowych ministrów piasto- 
wał dotąd wśród wielu innych sam 
Mussolini. 


Wiadomości Sportowe 


KOŁODZIEJCZYK REZYGNUJE 
Z KOSZULKI MISTRZOWSKIEJ. 
Podczas rozdania nagród w Łodzi po 
szosowych kolarskich mistrzostwach 
wojewódzkich prezes okręgu p. Szym 
ski w przemówieniu swem zganił ko 
lerzy za zbyt powolną jazdę i wyra- 
ził się m. in., że to nie hyl wyścig, 
lecz spacer, a mistrz województwa 
nie jest godny koszulki, mistrzow- 
skiej. Dotknięty tem mistrz woje- 
wództwa,  Kołodziejrzyk zrezygnował 
z koszulki mistrzowskiej i opuścił sa 
lẹ, a klub jego, Wima ma z wystą- 
pienia p. Szymskiego wyciągnąć kon 
Sekwencje. 


DRUGIE ZWYCIĘSTWO ADMI- 
RY NAD REPREZENTACJA POL- 
SKI. We wtorek rozegrany został w 
Krakowie wabec 8000 widzów drugi 
mecz reprezentacji Palski z wiedeń- 
ską Admirą. Zwycięstwo odnieśli po- 
nawnice Wiedeńczyty, tym razem w 
stosunku 3:1 (2:0). 

Pierwszy kwadrana wykazał dużą 
przewagę Wiedeńczyków, którzy wy 
zyskali zdenerwowanie i brak zgra- 
mia wśród polskiej obrony dła zdoby- 


cia dwóch hramek. Dalsza część pier- 
waszej połowy zawodów, ta okres, w 
którym atak polski grał z wyjątka- 
wym pechem. Po przerwie zań dro- 
żyna Polska hyla niewątpliwie lepszą, 
niż Wiedeńczycy. Gościom ndało się 
dnak utrzymać wynik dzięki świetnej 
obronie bramkarza, 

O MISTRZOSTWO JUNIORÓW 
KRAKOWSKICH W PIŁCE NOŻ- 
NEJ. Krakowski OZPN. organizuje 
w r. b. rozgrywki juniorów o = 
strzostwy okręgu Krakowskiego. 

W mistrzostwach mogą brać m- 
dział zawodnicy zgłoszeni i potwier- 
dzeni do EZPN, którzy nie przekro- 
czyli lat 16. W związku z tem, 
ROZPN, idąc po myśli wytycznych 
Wydziału Gier i Dyscypliny PZPN, 
wydał specjalne przepisy dla drużyn, 


biorących udział w tych mistrzo- 
stwach. 

Drużyny, startujące w tych zawo- 
dach, obowiązane są mieć swego © 
piekuna, który będzie towarzyszyć 
drużynie na każdym meczn i będzie: 
odpowiedzialny za jej zachowanie się 
na boisku. Co do samego zachowania: 
się drużyn juniorów na boisku — 
obowiązywać będzie przepis, który 
mówi, przed rozpoczęciem meczu 
po zjawieniu się sędziego na boisku 
obie grające drużyny zgromadzą SI 
na boiska i nawzajem pozdrowią Się 
okrzykiem sportowym, a następnie 
wzniosą okrzyk na cześć sędziego, pa 
eem dopiero kapitanowie d 
zgłoszą się do sędziego o wylosowa= 
sie boiska. 

Po zakończeniu zawodów drużyny 
zęromadzą sie znów na Środku boi- 
ska, gdzie kapitan drużyny zwycię: 
skiej (w razie remisu — kapitan 
drużyny gospodarzy) podeidzia do 
kapitana drużyny pokonanej i, p0- 
dając mu rękę, podziękuje za grę 1 
wezwie do wzniesienia okrzyku na 
cześć drużyny przeciwnej. E 

To samo uczyni drużyna przeciw- 
na, a wkońcu kapitanowie drużyn 
podziekują sędziemu za prowadzenia 
zawodów, poczem wezwą swe druży” 
ny do wzniesienia olkrzyku na czes 
lon ód 


Tenis 


SENSACYINE ZWYCIĘSTWO 
JUGOSŁAWII NAD FRANCJĄ © 
PUHARZE DAVISA. Spotkanie te 
nisowe Francja — Jagosławja a pu" 
har Davisa w trzeciej rundzie zar 
kończyło się — jak podaliśmy 
sensacyjnem zwyciestwem J 3 
wji w stosunku 3:2. z. 

W ofsatniej grze pojedyńczej de 
cyduiący o zwycięstwia ponki 
był Runcec, bijąc Boussusa 3:6, 0:1 
4:6, 7:5, 6:1. 

Mecz, jak wiadomo. rozegrany bY 
w Paryżu. Po tem sensacyjnem 7% 
cięstwie Juposławja spotka się w PO 
finale strefy emropejskiej u Austrii 


W roku 1911 założony został 
Związek Spółdzielni „Społem“; w 
bieżącym przeto roku upływa 25 lat 
istnienia tej organizacji, która po- 
łożyła olbrzymie zasługi dla ruchu 
kooperatywnego w Polsce. 

Dla uczczenia te] rocznicy urzą- 
dzono w gmachu YMC-i przy ul. 
Marj! Konopnickiej wystawę spół- 
dzielczą. 

O otwarciu wystawy przez p. 
wicepremiera Kwiatkowskiego w 
obecności innych  przedstawlcieli 
Rządu, jak min. Rolnictwa Ponia- 
ławskiego, wiceministra Skarbu 
Lechnickiego już pisaliśmy. Obec- 
nie chcemy poświęcić kilka słów 
samej wystawie, mieszczącej się w 
siedmiu salach gmachu YMCA. i 
zawierającej prócz eksponatów pro 
dukcji „Społem“ włelc ciekawych 
tablic, wykresów ł diagramów. 
Zanim w kilku cyfrach podamy 
rozwój ruchu spółdzielczego w Pol- 
sce w ciągu 25 lat, musimy pod- 
kreślić, że cyfry te dotyczą w plerw 
szych latach, a więc od 1911 do 
1018, tylko terenu Kongresówki, a 
następnie, że w tem ćwierćwieczu 
mieszczą się cztery lata wolny 
światowej, wojna z Sowietami i 1a- 
ta kryzysu, to jest długi okres cza- 
su, który nie mógł sprzyjać rozwo- 
łowi ruchu spółdzielczego. 
Pomimo tych przeszkód ruch 
spółdzielczy od chwili powstania 
Związku „Społem“ nabrał rozma- 
chu I pokrył Polskę wielką slecią 
kooperatyw. A więc, gdy w raku 
1911 do Związku nateżało 240 spół 
dzielni, to w roku 1936 spółdzielni 
takich jest już 1086, a teraz niema 
prawie dnła, by nie zgłaszała slę 
nowa spółdzielnia do Związku. 
Kapitał obrotowy w ciągu 25 lat 


Drugi rok miła, jak Rada miej- 

ska w Dąbrowie Górniczej urzę- 
duje bez prezydenta. 
W styczniu r. b., na podstawie roz 
pisanego konkursu został wybrany 
prezydentem tow. Z. Cieplak, lecz 
w maju przyszło pismo z Urzędu 
Wojewódzkiego w Kielcach z za- 
wiadomieniem, że Urząd Woje- 
wódzki tow. Ciepłaka nie zatwier- 
dza na prezydenta. 

Przed samorządem dąbrowskiem 
stanęło widmo rządów komisary- 
tznych. Ażeby do tego nie dopu- 
ścić Klub Radnych PPS, zdecyda- 
wał poprzeć w głosowaniu dotych 
czasowego wice-prezydenta p. Te- 
ofila Trzensimiecha na stanowisko 
prezydenta, a wysunąć na stano- 
wisko  wice-prezydenła własną 
kandydałurę — tow. Jana Cupia- 
ła, b. senatora PPS. 

W dniu 29 mała odbyły się wy- 
hory prezydenta, w wyniku któ- 
rych p. Trzensłmiech został wy- 
brany prezydentem 25 głosami na 
30 obecnych radnych. 

W dniu 2 czerwca dokonano wy 


P, C. WODEHOUSE. 


Zawahał się 


letnimi chłopcami, 


1panny Brown? 


Beacha był aż tak sprawny. 


wzrósł z 4,300 tys. zł. (w sko anikć zinarł. 


Wybory prezydjum Magistratu 


w Dąbrowie Górniczej 
Tow. J. Cuplał vice-prezydentem 


(Kor. własna). 


Burzliwa pogod 


2 upoważnienia autora przełożyła B. Kapelówna 


Reach, zdawało się, był trochę zaambarasowany. 


— Czy mogę się odważyć, panie Galahadzie? 

— Nie pleć głupstw, Beach. Odważyć się? Nie sły- 
Szałem jeszcze nigdy podobnych nonsensów. Prze- 
cież znamy się od czasu,, kiedy bylismy czterdziesto- 


— Dziękuję panu, panie Galahadzie. A więc, jeżeli 
mogę mówić swobodnie, chciałbym przedstawić w 
krótkości szczególne okoliczności, związane z tą 
książką. Po pierwsze czy mogę zaznaczyć, że zdaję 
Sobie sprawę z jej niezwykłego znaczenia, jako z 
Czynnika decydującego w sprawach pana Ronalda 


Galahad lekko podskoczył. Zawsze znał Beacha, 
lako człowieka, mającego oczy i uszy otwarte, który, 
Wcześniej czy później zdobywał informacje o więk- 
Szości rzeczy, dziejących się na zamku, — ale nie 
zdawał sobie sprawy, że tajny system wywiadowczy 


— Aby zwalczyć opozycję jej wysokości w sprawie 
iązku pana Ronalda i panny Brown, wyraził pan 


czeniu) do 33,700 tys. zł, suma zaś 
kapitału własnego wynosi obecnie 
18 milj. zł. Liczba sklepów spół- 
dzielczych w całym kraju wynosi 
2100, a spółdzielnie zatrudniają 
armję pracowników składającą się 
z 4,900 osób. 

W chwalebnem dążeniu da samo 
wystarczalności, do uniknięcia po- 
średnictwa Í zapewnienia swym 
członkom towarów w jaknajlep- 
szym gatunku, spółdzielnie zaczęły 
same produkować szereg artykułów 
codziennej potrzeby. A więc istnle- 
ją młyny, piekarnie i masarnie 
spółdzielcze, istnieje w Pabjanl- 
cach fabryka włókiennicza, w Kiel- 
cach fabryka wyrabiająca mydło 
zwyczajne i tualetowe, zaprawę da 
podłóg, pastę da obuwia, ocet, mu- 
sztardę, farbkę do prania etc., we 


Wiadomości kas: 


TRAGICZNA ŚMIERĆ CHŁOPCA. 
14-letni chłopiec St. Karpiuk we 
wsi Leśnicy, paw. Włodzimierskie 
go, wszedł na drzewo i Ścinał ga- 
łęzie. W pewnym momencie stra- 
cił równowagę i spadł na ziemię. 
Doznał przytem złamania ręki w 
której trzymał nóż i całym cięża- 
rem ciała upadł na ostrze noża, 
przebljaląc sobie serce, Śmierć na 
stapiła natychmiast. 
KOPNIĘCIEM W BRZUCH ZABIŁ 
KOLEGĘ. 

Na rynku w Nowym Dworze pod 
Warszawą, doszło do sprzeczki, 
podczas której Roman Osiecki ko- 
pnął w brzuch swego kolegę Wik- 
tora Łubeckiego. Kopnięcie było 
dak silne, że Lubecki po krótkich 


botów wice-prezydenła. Na 29 ra- 
dnych obecnych na sali tow. J. Cu 
piał otrzymał 27 głosów ważnych 
i został wybrany wlce-prezyden- 
tem. 

Na tow. Cupiała głosowali radni 
klubu PPS., Kłubu Gospodarczego 
: Klubu Jednolitega Frontu Robot- 
niczego. 

y 

Młodoendecki „Goniec Warszaw 
ski“ 1 w tem widzi „intrygę ży- 
dowską", gdyż donosząc o wybo- 
rze tow. Cupiała, napisał, że tow. 
Cupiał przeszedł głosami „,sanato- 
rów | żydów”, W Dąbrowskiej 
Radzie miejskiej zasiada tylko je- 
den radny Żyd i nawet trudnoby 
ustalić, czy ten jedyny Żyd oddał 
białą kartkę, czy też głosował na 
tow. Cupiała, gdyż wybary były 
tajne. Skad „Goniec“ wziął gło- 
sy żydowskie {w liczbie mnogiej) 
przy jednym radnym Żydzie — pa 
zostanie ta tajemnicą „Gońca“. 

Widać „endekom*  „niebezpie- 
czeństwo żydowskie” troi się w 
głowie... 


Wystawa Spółdzielcza 


Włocławku zaś fabryka cukrów, 
herbatników, czekolady i t. p. 
Wszystkie te produkty, w niczem 
nie ustępujące produktom najbar- 
dzięj renomowanych firm, są jed- 
nak o wiele tafisze. 

Roczna produkcja wytwórni spół 
dzielczych wynosi 8,800,000 zł. 

Wystawa godna jest zwiedzenia. 
Polecamy ją organizacjom robot- 
niczym i związkom zawodowym. 
Mała bowiem u nas wiadomo, jak 
różnorakie towary można nabyć w 
spółdzielniach, a jeszcze mniej wie 
my, ile miljonów klasa robotnicza 
zaoszczędziłaby, gdyby zamiast u 
kupców, niezawsze uczciwych Í so- 
lidnych, zaopatrywała się w spół- 
dzielniach. 

Wystawa spółdzielcza trwać bę- 
dzie do 27 b. m. 


KRWAWA BÓJKA. 

W Świętosławiu pow. Skole na 
dle porachunków osobistych wyni- 
kła kłótnia między dwoma szwa- 
grami: 27-letnim Fedorem Soro- 
dynkiem a 36-letnim Michałem 
Witwiekim. Awantura zamieniła 
się w bójkę, w czasie której So- 
rodynk zadał nożem Witwickiemu 
kilka ran w okolicę żeber. W bez- 
nadziejnym stanie odwieziono WI- 
iwiekiego do szpitala, a Soradyn- 
'* oddano w ręce wladz sądo- 
wych. 

ZASTRZELENIE AWANTURNIKA. 

W Żyrardowie napadł na prze- 
chodzącą ukcą p. Eleonorę Medry 
gałową Kaz. Słowik. Na krzyk na- 
padniętej nadbiegł policjant, któ- 
rego Słowik usiłował ugodzić na- 
żem, Policjant dał kilka strza- 
ów, trafiając awanturnika w pierś. 
Wskutek odniesionych ran Siowik 
zmarł. 


Str. 


Samobójstwo 
oskarżonego hitlerowca 


W celi więziennej w Katowicach 
powiesił się 46-letni Ignacy Słupa. 
Przebywał on w więzieniu śled- 
czem jako oskarżony w procesie 
hitlerowców (organizacji N. S. D. 
A. B.). Zaliczał siędo zatwar- 
działych hitlerowców, nienawidzą- 
cych Polski, 

Jest to już drugi wypadek samo- 
bójstwa oskarżonych w procesie 
N. S. D. A. B. Swego czasu po- 
wiesił się Manjura, twórca i przy- 
wódca tej organizacji. 


Zlikwidowa 


nie sporu 


w firmie „Lenko“ w Bielsku 
(Komunikat agencji P.A.T.) 


W związku z zatargiem robotni- 
ków z dyrekcją fabryki „Lenko“ w 
Bielsku okręgowa komisja klaso- 
wych związków zawodowych w 
Bielsku zapowiedziała strajk po- 
wszechny w bielsko - bialskim n- 
kręgu przemysłowym, zwolując 
jednocześnie na dzień 8 b.m. zgro- 
madzenie publiczne da Bietska.) 


E 


Święto Ludowe w pow. Olkuskim 


Stronnictwo Ludowe zorganizo- 
wało w dniu 31 maja r. b. dla po- 
wiatn Qlkuskiego Święto Ludowe 
we wsi Sułoszowie, zapraszając 
oficjalnie do wzięcia udziału PPS. 
Zagłębia Dąbrowsklega. 

W wielkiem zgromadzeniu i po 
chodzle uczestniczyło okolo 5000 
chłopów i robotników. Zieleń tran- 
sparentów Ludowcowych i las czer 
wonych sztandarów PPS., TUR. i 
Związków Zawodowych barwnie 
harmonizawały ze sobą, a kra- 
kowskie sukmany chłapów i czar- 
ne stroje zagłębiowskich górni- 
ków, którzy w liczbie 200 przybyli 
z Zagłębia (w czem 60 ubranych 
w uniformy górnicze) itwarzyły 
malowniczy obraz, godny pędzla 
artysty. 

Robotników z Zagłębia, Olkusza i 
Klucz serdecznie witali zgromadze 
ni chłopi, czemu wyraz dał w 
śwem przemówieniu prezes powia 
towy Stronnictwa Ludowego, ob. 
Mirek. 


Pierwszy na wleeu przemawiał 
owacyjnie witany przedstawiciel 
OKR. PPS. Zagi. Dąbr. sekretarz 
Centr. Zw. Górn., tow. J. Bielnik, 
następnie imieniem TUR-a Zagłę- 
bia przemawlał tow. Zyg. Rem- 
bawski, poczem przemówłenie wy 
głosił delegat Stronnictwa Ludo- 
wego z Krakowa, a zakończył u- 
roczystość ob. Mirek. Cała uro- 
czystość wypadła imponująco. 


Nieśmiała próba dywersji ko- 
munistycznej spotkała się z tak sta 
nowczą adprawą tłumu, że prób 
takich już nie powtarzano. 


| Tymczasem 6 b. m. na konferen- 
cji w miejscowym Inspektoracie 
Pracy uzgodniono wszystkie po- 
stulaty robotników natury socjal- 
nej. Niezałatwiona została jedynie 
sprawa żądania robotników wusu- 
nlęcia z fabryki kierownika działu 
konfekcji, p. Soczka. Wobec zao- 
strzającego się sporu p. Soczek, 
nie chcąc, aby spowadn jego osoby 
zatarg przedłużał się i ewentualnie 
doprowadził do jakichkolwiek za- 
burzeń, zrezygnował w dniu 7 b. m. 
z zajmowanego stanowisko w fa- 
bryce, wskutek czego odpadły 
wszelkie przesłanki zatargu. 

W dniu 8 czerwca robotnicy za- 
trudnieni w Bielsku i Białej, po- 
rzuciwszy pracę, zebrali się o godz. 
10-ej na placu Pocyrkowym w Biel 
sku, gdzie przywódcy związkowi 
zakomunikowali im wynik polubo- 
wnego załatwienia sporu, wobec 
czego strajk został odwołany, a ro- 
botnicy wezwani do podjęcia pra- 
cy. (PAT.). 

sa 

Dotychczas nie otrzymaliśmy 
własnej korespondencji o powyż- 
szych faktach. 


Rzym a Polska 


Praca tow. J. Góreckiego 


Tow. Juljusz Góreoki, poważnie in- 
teremijący się zagadnieniami religij- 
nemi i kościelnemi, autor książki 
„Wojna w świetle Nowego Teatamen- 


Akcja uzdrowiskowa S.U. P. 


Stowarzyszenie Urzędników Pań- 
stwowych, poza akcją natury za- 
wodowej, od 11 lat prowadzi na- 
der ożywioną akcję uzdrowisko- 
wo ~ letniskowa, której zadaniem 
jest zapewnienie pracownikowi 
umysłowemu spędzenie za przy- 
stępne dla jego kieszeni pleniądze 
urlopu w jednem z następujących 


Wybuch strajku 
robotników szewckich 
w Krzemieńcu 


Dnia 7 b. m. na walnem zebra- 
niu szewców w Krzemieńcu zo- 
stał uchwalony strajk. Zastrajko- 
wało [75 osób. Żądają oni umo- 
wy zbiorowej, podwyżki płac i do 
datków warsztatowych. 


dla rodzin po połegłych w Krakowie, 


Lwowie, Częstochowie i 


Administracja „Robotnika“ kwi- 
tuje: 


Robotnicy Zakładów Żyrardow- 
zł.108.97 
m. Piotrkowa 


skich 
Zarząd Miejski 


gotowość nie wydania w ręce drukarza tego tomu 
Reminiscencyj — a jej wysokość odnosi się wrogo do 
opublikowania go, ponieważ jest zdani 
książki mogłaby obrazić wielu jej przyjacioł; w szcze- 
gólności sir Gregory ego Parsloe, Czy mam rację, pa- 
nie Galahadzie? 

— W zupełności. 

— Pańskim motywem w zrobieniu tego ustępstwa 
było, iż lękał się pan, że bez tego hamulca, jej wyso- 
kość mogłaby namówić jego wysokość do odmowy 
zgody na ten związek. 

— To „mogłaby namówić 
ceregieli, Beach. To zamknięta konierencja. 
reporterów, Mówimy sobie szczerze, co myślimy. 
W rzeczywistości chcecie powiedzieć, że mój brat 
Clarence jest słaby jak woda — i że gdyby nie ta 
książka — nic nie powstrzymałoby siostry mojej Kon- 
stancji od doprowadzenia go gderaniem do takiego 
stanu, że zgodziłby się na zakszanie tysiąca ślubów 


jedynie ze względu na spokój i ciszę. 


— Właśnie, panie Galahadzie, Nie odważyłbym się 
sam przedstawić sprawy akurat w tych sławach, ale 
ponieważ pan to ztobił, czuję się uprawnionym -da 
wskazania, że w tych okolicznościach bytoby bardzo 
przyjemnie jej wysokości, gdyby rękopis został ukra- 


dziony i zniszczony. 


zowany. 


jest dobre. Nie róbcie 


Chrzanowie 


Trybunalskiego zł. 160.— 

T. U. R. w Łazach, zebrane na 
wieczorku T.U. R. „Wysoka“ i 
w klubie „Wysoka” zt. 6.60 


że treść 


uzdrowisk: w Zakopanem, Ciecho 
cinku, Krynicy lub Kazimierzu nad 
Wisłą. Ponadto prowadzone są 
również przez lokalne koła S. U. 
P. w Wilnie i Łodzi pensjonaty w 
Burhliszkach na Wileńszczyźnie i 
* Uniejowie nad Wartą, obliczo- 
ne na najskromniejsze budżety u- 
rzędnicze. 


Pobyt w pensjonatach S$. U. P. 
nawet w tak stosunkowo drogiej 
miejscowośiei, jak Ciechocinek, 
jest kalkulowany bardzo tanio i 
możliwy jest dlatego, że akcja S. 
U. P. oparta jest na zdrowych za- 
sadach samapomacy koleżeńskiej 
czyli nie jest obllczona na clągnię- 
cie zysków, 

Godne podkreślenia, że w mia- 
tę posiadania wolnych miejsc za- 
równo Dom Zdrowia w Zakopa- 
nem, jak i pensjonaty S. U. P. w 
wymienionych miejscowościach 
przyjmują także nieczłonków, o- 
czywiście za nieco wyższą opłatą, 
jednakże niższą, aniżeli wynosi a- 
płata w anałoglcznych zakładach 
prywalnych, obliczonych na zysk. 

Ta akcja S. U. P. zasługuje na 
pełne uznanie. S, U. P, czyni ad 
dłuższego czasu starania o uzy- 
skanie zniżek kolejowych dla wy- 
jeżdżających leczyć się członków. 


— Beach, trafiliście w sedno. 
działa dla Konstancji. 

— Dowody zdają się rzeczywiście wskazywać w 
tym kierunku, panie Galahadzie. 

— Prawdopodobnie Parsloe jest z nim w zmowie. 


Niestety akcja ta nie znajduje zro- 
zumienta u władz kolejowych. 


Ten drab Pilbeam 


— Jestem przekonany, że tak jest, panie Galaha- 


dzie. 


Mogę nadmienić, że tego wieczora, kiedy był 
u nas ostatni proszony obiad, jej wysokość z dużem 
zdenerwowaniem poleciła mi, abym wezwał sir Gre 
goryego do zamku telefonicznie na pilną konferen 


cję. Jej wysokość i sir Gregory zamknięci byli przez 


Niema 


jakiś czas w bibljotece, a potem ukazał się sir Grego- 
ry, znajdujący się pod działaniem widocznego pod: 
niecenia — i w parę minut później ujrzałem go, roz- 
mawiającego z panem Pilbeamem bardz” gorąco w 
zacisznym kąciku hallu. 

—.Dawał mu swoje zlecenia. 

— Właśnie, panie Galahadzie. Spiskował. Znacze- 
nie tego faktu uszło mojej uwagi w tym czasie, ale 


teraz przekonany jestem, że o to właśnie chadziło. 


Galahad wstał. 


istot. 


Czcigodny Galahad wyprostował się, jak zelektry- 


— Beach — zauważył z przejęciem. — Powiedzia- 
łem to już przedtem i powtarzam znowu — warci je- 
steście tyle złota, ile wynosi wasza waga. Uratowa- 
liście sytuację. Ocaliliście szczęście dwojga młodych 


(D. e. n.) 


łu", wydal obecnie obazerng przog 
p.t. „RZYM A POLSKA W TWÓR: 
CZOŚCI SŁOWACKIEGO" (Warssa 
«nm, 1956), 


Treść pracy jest znacznie Szersza, 
«iż tytul. Obejmuje nietylko przed- 
stawienie poglądów Towiańskiego i 
waka «a religię katolicką 
4 kościół, lecz także oala dzieja sta. 
sunku Watykanu i kleru rzymskiega 
do Polski, Ta druga część, historycz= 
=. jest w aćniejsza i ciekawsza od 
pierwszej. Trzeba przyznać autorow 
wi: a wielką pracowitością i staran= 
nodoią gromadzi swa materjały, 
Naturalnie, stomunek jego do poli 
tyki Watykanu jest całkowicie nega- 
tywny. Charakteryzuje okres Jagiela 
łonów, gdy Polska była skłócona a 
Rzymem, a byla jednak silna, po- 
tem czasy Wazów i Sasów, okres 
reakcji klerykalnej, gdy Polska tra- 
ciła swe sily, upadala, Dalej mówi 
# roli kleru w dobie rozbiorów, o 
potępianiu przez papieży powstań 
módńk (olakawe obszerna oytatyl), 
wreszcie o okresie wojny Światowej 
1 powstaniu Polski dzisiejszej. Z ten 
pe ostatniego okresu przytacza mma- 
=. opinję R. Dmowskiega (1), który 
= swej „Polityce Polaki" opisuje, jak 
= Watykamia SMIECHEM (1) odpo- 
wiedziano na myśl o odbudowie Pol» 
shi. Autor bynajmniej nia jest ate- 
istą. Pragnie rozdziału kościoła od 
państwa. 


Materjały, zgromadzona przez 
tow. J- Góreokiego, są bardzo oen- 
ne. Gorąco polecamy czytelnikom za- 
snajomienie sig z nimi. Słabszą stra 
na lesiążki jest brak analizy sił kla- 
sowych, stojących za klerem, oraz 
ograniczenie się głównie do kwertji 
imzajemnego stosunku Watykanu (i 
kleru) i państwa polskiego; wobea 
tego stosunku kleru do szkoły pol- 
skiej jest mało uwzględniony, tak- 
samo stosunek kleru da kwestji so- 
cjalnej. Nie możemy jednak brad 
tego bardzo za złe autorowi, bo Siria- 
domio ograniszył swój temat. 


Głęboka szczerość, aerdeozna prze 
jecie sią swym tematem charaktery 
rują praag tow. J, Góreckiego. Ti 
szczerość przekonania ujmuje czytal 
nika. 

P. Hulka Laskowski napisa? przeć 
=, si na wielką ARTU 
ALNOŚĆ noruszanych przez atton 
nb rk 


Poora besme pow atena 


x, cz 


(GŁOSZENIA LEKARSKIE 
Dr. Z. Fajncyn 2.36 


w niedzielę do 12-21 


Weneryczne, płclowe, skóry 
i w lecznicy Hoża 7 


— GROSGLIK 


specjalista chorób wanarycznyeh 
Warszawa, Złata 44, 
od 9 r. do 9 wiecz. Niedz, do 3 pp 


W piątek, 12 b. m., o godz. 6-ej 


Str. 6 


KRONIKA RRAROWSKA 


Do walki z gruźlicą 


wieczorem w sali Domu Górni- 


ków, przy Al. Krasińskiego, l. 16 odbędzie się 


Ogólne Zebranie 


Członków Partji 


z porządkiem dziennym: 


1) Sprawozdanie z posiedzenia Rady Naczelnej PPS. 


2) Dyskusja. 
3) Wolne wnioski. 


Wstęp na zebranie mają tylko członkowie Partji, za okazaniem le- 


gitymacji partyjnej. 


OKRĘGOWY KOMITET RORBOTNICZY P. P. S. 


Kraków — miasto. 


Na pomoc robotnikom „Kabla“ 


Od 19 maja b.r. słają w strajku 
okupacyjnym robotnicy fabryki 
„Kabel“ w liczbie 501. 

Wobec nieustępliwego stanowi- 
ska dyrekcji fabryki, robotnicy 
zdecydowani są trwać dale] w 
strajku aż do zwycięstwa. 

Koniecznem jest jednak przyjś- 
cie walczącym robotnikom z po- 
mocą, wobec czego wzywamy 


wszystkie bratnie organizacje kla- 
sowe w Krakowie i w całej Pol- 


sce do przyjścia strajkującym z 
pomocą. 
Zebrane kwoty nadsyłać należy 


pod adresem: Rada Związków Za 
wodowych w Krakowie, AL Kra- 
sińskiego 16. 
Rada Związków Zaw. 
w Krakowie. 


Święto spółdzielcze w Bochni 


święto spółdzielcze w Bochni ob 
chodzili uroczyście tylko robotni- 
cy bocheńscy. Inne warstwy spo- 
łeczeństwa nie wzięły w niem u- 
działu. Dzień spółdzielczości w bie 
żącym roku schodzi się z 25-tą ro- 
cznicę istnienia Związku Spół- 
dzielni Spożywców R. P. 

Na terenie Bochni istnieje ad kil 
kunastu lat spółdzielnia robotni- 
cza. Placówka ta dobrze prosperu 
je i rozwija się dzięki wytrwałej 
pracy Zarządu oraz rosnącemu 
wśród robotników zrozumieniu 1- 
dei spółdzielczej. 

W niedzielę, 7 b. m. popołudniu 
w sali Domu Robotniczego odbyła 
się uroczysłość spółdzielcza. Po za 
gajeniu przez tow. Guta powołano 
prezydjum w składzie Kurletowa, 
Michajlak i Pach, Na początku kil 
ka pięknie ubranych dziewczynek 
oddekłamawało wiersze okoliczno- 
ściowe. Szczególnie ładnie wypadł 
wiersz. poświęcony  pionierowi 
spółdzielczości Romualdowi Miel- 


„.Zwyczajem dorocznym zostala 
zwołana na dzień 7 czerwca 1936 
r. do Katowic konferencja okręgo- 
wa Związku Metalowców: która 
obradowała w sali Restauracji 
„Grand“, przy ul. Kościuszki, 

O godz. 10.15 otworzył konfe- 
rencję tow. Kaczmarek, jako pre- 
zes zarządu okręgowego, hasłem 
„Cześć pracy“, witając przybyłych 
delegatów i gości, jak również 
przedstawiciela Zarządu Główne- 
go, generalnego Sekretarza tow. 
Topinka. 

Po skompletowaniu prezydjum 
konferencji do którego weszli tow. 
dow Kaczmarek i Grzesik — na 
przewodniczących i tow. Leśniok 
na protokulanta, odczytany został 
porządek obrad, który został je- 
dnomyślnie przyjęty. 

Zanim przystąpiono do porząd- 
ku dziennego wspomniał tow. Ka- 
czmarek o zmarłych towarzyszach 
i o poległych w Krakowie, Często- 
chowie, I.wowie i w Chrzanowie. 
Jednominutowem milczeniem u- 
czcili zebrani ich pamięć. 

Następnie przystąpiono do spra 
wozdań z całorocznej działalnoś- 
ci Ogólne sprawozdanie z dzia- 
lalności zarządu okręgowego zła- 
żył tow. Kaczmarek; z kasowości 
1 działalności sekrełarjatu — tow. 
Kubowicz, a z abrony prawnej i 
stanu naszych członków w Radach 
zakładowych i innych instytucjach 
— ław. Tomecki. Za Komisję re- 
wizyjną złożyli sprawozdanie tow. 
tow. Borys i Klima. 

Sprawozdania wykazały, że or- 
ganizacja nasza wzrosła i wzmoc- 
nila swoje wpływy. ldea klasowe- 
go ruchu i w tym najbardziej za- 
cofanym zakątku przemysłu pol- 
skiega zyskuje przemożny 
wpływ. 

Stan naszych wpływów w przed 
stawicielstwach robotniczych, w 
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czarskiemu. Następnie wygłosili 
przemówienia o spółdzielczości dr. 
Szumski, St. Żarek, Walas i Urbań 
ski. Zasadniczy referat o znaczeniu 
spółdzielczości wygłosił St. Żarek, 
wzywając zebranych do propaga- 
wania tej idei wśród najszerszych 
mas społeczeństwa. Krótkiem prze 
mówieniem zakończył tow. Gut 
uroczystość, która chociaż urządzo 
na w skromnych ramach i skromne 
ini środkami, wywarła na shicha- 
czach b. dodatnie wrażenie. Tego 
rodzaju propaganda niewątpliwie 
przyczyni się do powiększenia licz 
by spółdzielców. 


STAN POGODY wj PIM 


Przewidywany przebieg pogody do 
południa 11 b. m. pogoda chmurna 
2 przejaśnieniami, Jednak miejscami 
jeszcze przelotny deszcz, Nieco ciep- 
lej. Umiarkowane wiatary z kierun- 
ków zachodnich, 


Odezwa Towarzystwa Przeciwgruźliczego 


Otrzymaliśmy nast. odezwę: 

W dobie nędzy i bezrobocia naj- 
większy wysiłek poświęcić trzeba 
ochronie zdrowia najmłodszego 
pokolenia, które naidotkliwiej w 
obecnych warunkach ulega choro- 
bom, zwłaszcza zaś niszczącej na- 
sze społeczeństwo gruźlicy. 

Krakowskie Towarzystwo Prze- 
ciwgrużlicze prowadzi taką działal- 
ność zapobiegania grużlicy wśród 
dzieci i młodzieży już od 25 lat, 
tworząc w okresie letnim półkola- 
rje dla dzieci w parkach miej- 
skich. Wyniki pobytu dzieci w pól- 
koloniach są dla ich zdrowia i roz- 
woju bardzo korzystie, jednako- 
woż z braku funduszów Towatzy- 
stwo może przyjmowat na półko- 
lonje zaledwie około 1000 dzieci, 
co nie odpowiada potrzebom z ro- 
ku na rok rosnącym. 

Aby umcżliwić większej ilości 
dzieci korzystanie z półkolonii, 
przystąpiło Towarzystwo do bu- 
dowy własnego pawilonu dla pół- 
kolonij w parku Dra Jordana. Pa- 
wtłon ten, dzięki ofiarnej, paro- 
letniej pracy Sekcji Pań i młodzie- 
ży akademickiej, stanął już pod 
dachem, kosztem kilkudziesięciu 
tysięcy złotych, zebranych z gro- 
szowych datków społeczeństwa 
krakowskiego i z pomocą subwen- 
cji Ministerium Opiek' Spolecznej. 
Na ostateczne wykończenie bu- 
dynku ł jego wewnętrzne urządze- 
nie potrzeba jeszcze znacznych 
sum. 

Wierzymy, że nie zawiedzie nas 
i nadal ofiarność publiczna, na 
którą przedewszystkiem liczymy. 
Społeczeństwo, w dobrze zrozu- 
mianym interesie, powinno samo 
sworzyć zwarty front przeciw 
strasznej, dziesiątkującej je cho- 
robie. Prosimy więc o składanie 
choćby drobnych ofiar na cel do- 
kończenia tak ważnej dla ludności 


miasta budowy. 
Niechaj nie uchyli się nikt od 
poparcia zbiórki na ten cel, jaka 


odbywać się będzie w dniach od 
11 do 13 czerwca b. r. Niechaj 
każdy, komu niniejsza odezwa 
wpadnie w ręce, złoży i później 
choćby najdrobniejszy datek na 
konto Fowarzystwa czekiem PKO. 
413.480. Prosimy również o skła- 
danie i zgłaszanie ofiar w mate- 
1jale budowlanym oraz przedmio- 
tach urządzenia wewnętrznego. 
Wszystko zostanie dobrze zużyt- 
kowane, każdy grosz obrócony na 
najistotniejsze potrzeby tej dzia- 
łalności. 


Repertuar 


TEATR im. SŁOWACKIEGO. 

Gzwart., 11.VI: „Z miłości niedo- 
statecznie". 

TEATR BAGATELA. Codziennie 
„Najweselej w Bagateli". 

„ZAROCHANA", sztuka Jerzego 
de Porto Riche'a, będzia najbliższą 
premierą teatru im. J. Słowackiego. 
Próby odbywają się codziennie pod 
kierunkiem reż, W. Biegańskiego. 

„GYRULIK SEWILSKI" ROSSI- 
NT'EGO w „DNIACH KRAKOWA". 
W najbliższy poniedziałek dn, 15 bm. 
dana będzie komiczna opera Rossi- 
nitego „Cyrulik Sewilski” z udziałem 
Ady Sari, Eug. Mossakowskiego i A. 
Dobosza. 


Co grają w kinoteatrach 


ADRIA: „Doktór X". 

APOLLO: „Hrabina Marica" 

ATLANTIC: „Za chwilę szczęścia” 
i „Zaproszenie do walca”. 

BAGATELA: „Demon złota” i re- 
wja. 

PROMIEŃ: „Kwiat Hawajn". 

STELLA: „Książe Reichstadtu”. 

SZTUKA: „Miłość cygana". 

ŚWIT: „Nie zapomnij o mnie". 

UCIECH. „Burza nad Andami". 


KINO DOMU ŻOŁNIERZA: Od 


| Ostatnio zawarł związek 


Dyżury lekarzy 


Dnia 10 czerwca dzień. 

Dr. Kepler Wiktor, Kalwaryjska 3 
tel. 139-75. 

Dr. Rosenbaum Barbara, J. Fa- 
lata 11, tel. 100-67. 

Dr. Haberfeld Erwin, Rakowicka 5 
tel. 170-72. 

Dr. Owczyński Tadeusz, Lubicz 34 
tel. 158-26. 

Dnia 11 czerwca mac. 

Dr. Landau Zygmunt, św. Ger- 
trudy 2, tel. 112-83, 

Dr. Redo Aleksander, Zamojskie- 
go 29, tel. 182-57. 

Dr. Sokolowski Adam, Basztowa 
24, tel. 142-04. 

Dr. Stern Natan, 


Stradom 27, 


LWOWSCY GARBARZE W AKCJI 


W przemyśle garbarskim Lwó- 
wa zaznaczyło się pewne ożywie- 
nie. Stosunki te postanowił wy- 
zyskać związek robatników gar- 
barskich | dążyć do uzyskania 
przedewszystkiem umowy zbioro- 
wej a następnie podwyżki płac. 
taką u- 
mowę z garharnią „Dermata”. 
Właściciel zobowiązał się w prze- 
ciągu ośmiu tygodni wprowadzić 
cennik płac, stosowany w innych 
fabrykach. Podpisała umowę tak- 
że fabryka „Nowość“, uwzględ- 
niając prawie wszystkie postulaty 
robotników. 

Wiele pozostawiają do życzenia 
stosunki w fabryce „Pellis“, gdzie 
odnoszenie się dyrekcji da robot- 
ników jest niechętne i wrogie. 
Przepisy bezpieczeństwa nie są 


przestrzegane, W ub. czwartek 
wpadł do niezabezpieczonej kadzi 
glęhokiej na 3 mtr, robotnik 


Barszcz, Skutki tego wypadku by- 
lv fatalne, robotnik doznał b. cięż- 
kiego potłuczenia i wstrząsu mó- 
zgu. Dla ukrycia wypadku ad- 
wieziono rannego taksówką do 
domu i wezwano prywatnego le- 
karza. 


8 — 12 czerwca. „Kleopatra“ 


starych i 
robotników 
„strzel- 


Ostatnio na miejsce 
wykwalifikowanych 
przyjmuje się do pracy 


KRONIKA ŚLĄSKA 


Sprawozdanie z dorocznej konferencji 


Związku Rob. Przemysłu Met. w Polsce 
Okręg Górnośląski 


Radach Zakładowych i innych in- 
słytucjach powiększył się w tym 
roku. W 21 zakładach wzrosla li- 
czba członków w Radach Żakł. o 
15 osób . Również przy wyborach 
do Kasy Chorych uzyskał nasz 
związek pokażną liczbę zastęp- 
ców. Sfan członków Związku tak- 
że się podnióst o kilkaset osób. 

Kto zna dobrze stosunki na G. 
Śląsku, ten wie, że wszystko się 
sprzęgła przeciwko klasowemu i 
socjalistycznemu ruchowi. Warun- 
ki pracy i działalności naszych 
dwuch sekretarzy okręgowych nie 
były lekkie. Mimo wszystkich prze 
szkód i oporu, nie stał nasz zwią- 
zek w ogonku, ale przebijał się 
wszędzie. 

Zarządy miejscowe i członkowie 
na placówkach będą mieli teraz 
możność zapoznać się z całokształ 
iem pracy i stanem organizacji w 
okręgu. 

Po przemówieniach  referentów 
przystąpiona do dyskusji nad spra 
wozdaniami. Przemawiali liczni 


dyskutanci do różnych spraw, wy- 
nikających ze sprawozdań. Na sta 
wiane pytania i wnioski odpawia- 
dali poszczególni referenci. Dysku- 
sja wykazała naprawdę wielką ży 
wotność organizacji i zaintereso- 
wanie się członków całokształtem 
zagadnień, jakie stoją przed klasą 
robotniczą w najbliższej przyszło- 
robotniczą w najbliższej przyszło- 
ści. 

Niektórzy mówcy w dyskusji wy 
wołall duże wrażenie swemi wy- 
wodami. Byli to delegaci, którzy 
przehyli pewien czas w ZZP. lub 
w ZZZ. i innych związkach — ł 
przystąpili do nas. Dyskułanci pod 
kreślali, że w organizacjach tych 
przeważnie niema takie] szczerej 
woli do walki w obronie intere- 
sów robotniczych, jaką wldać w 
związkach klasowych; raczej 


Ddpowiadzialny redaltori Stanislaw Niemyaki 


stwierdzili tam obłudną grę. Ta- 
kiej swobody w dyskusji i krytyce 
jak w związku klasowym, w orga- 
nizacjach tych łakże niema. Jest 
łeror t grożenie wyrzuceniem, o 
ile członek pozwoli sobie na głos 
krytyczny. 

Referatu tow. Topinka wyslu- 
chała konferencja z wielkiem za- 
ciekawieniem, albowiem poruszył 
on ważne momenty polityczne i 


gospodarcze, nad któremi klasa 
robotnicza nie będzie mogła 
przejść do porządku dziennego. 


Sytuacja wśród ludu na wsi i w 
niektórych okręgach przemysła- 
wych tak się składa, że ścieśniają 
się coraz bardziej wspólne wysił- 
ki do walki o zmianę ustroju, o 
władzę w państwie dla chłopów i 
robotników. Idea „frontu ludowe- 
go" poglębia się między chłopami 
i robotnikami, a więc od robotnl- 
ków przemysłu śląskiego, jaka 
najpoważniejszego przemysłu, tak 
że zależeć będzie w dużym stop- 
niu, kiedy klasa robotnicza zrozy- 
mie konieczność jaknajszybszego 
zaprowadzenia sprawiedliwości 
społecznej I równouprawnienia po- 
litycznego, oraz wzięcia wladzy 
w swoje ręce, wspólnie z chłopa- 
mi. Apełem do nieustannej agita- 
cji nad rozbudową organizacji kla- 
sawej, a tem samem przyśpiesze- 
nia wyzwolenia klasy pracującej z 
jarzma 1 ucisku ustroju kapitalis- 
tycznego, zakończył tow. Topinek 
swój referat, który przeniknął do 
głębi sumienie każdego delegata. 
Wyrazem tego były huczne okłas- 
ki. 

W dyskusji nad referatem mõ- 
wiano nad sposobami budzenia 


Życie robotnicze 


ZEBRANIA P. P. S.: 
Dnia 11, czrwca: 
Michałkowice: — o godz. 15-ej ze- 
branie P. P. S. w lokaly p. Benkiego. 
Ref. tow. Dr. Ziółkiewicz. 
Zebranie nie odbędzie się w dn. 
14. czerwca, natomiast 11. czerwca. 
Dnia 13. czerwca 
Kochlowice — o godz, 3-ej u p. Pe 
kusa, ref. tow. Marek. 
Dnia 14. czerwca 
Posiedzenie Zarządu Głównego (peł 
nego) o godz. $-ej, aż do załatwienia. 


ZEBRANIA METALOWCÓW 
w dniu 14 czerwca r. b, 

Siemianaowice (Huta Laury) o g. 
10-ej pad „Dwoma Lipami", Ref. t. 
Kaczmarek. 

Nowy Bytom: o godz. 10-ej w hali 
gimnastycznej. Ref. tow. Maleszka. 

Zgoda — o g. 10-ej u Gorkiego 
zebranie członków. Ref. tow. Kubo- 
wicz. 

Hajduki. W, — o g. 10-ej w świet- 
licy zebranie członków. Ref. tow. Ta 
mecki, 
an a m — m 


czasu pracy musi być z całą ener- 
gia przeprowadzona, by dać w 
ten sposób pracę setkom tysięcy 
bezrobotnych. Przy obecnej me- 
chanizacji i racjonalizacji warsz- 
tatów pracy wyciąga się z robot- 
nika ostatnie siły, czego dowodem 
jest szalony wzrost produkcji przy 
zmniejszonych załogach. Jedno- 
myślnie przyjęto rezolucję, którą 
podamy oddzielnie. 

Skolei nastąpił wybór Zarządu 
Okręgowego, do którego weszli 
ttow : Teofil Kurzaj, Bitner, Grze- 
sik, Potyka, Szendzielorz. Świer- 
got, Kaniecki, Kaniut, Deja, Kacz- 
marek i Szymański. 

Zastępcy: Pasieka, Grochowina, 
Klima, Kuhnert i Maleszka. 

Do komisji rewizyjnej: Wilczek, 
Borys i Macha. 


mas na Górnym Śląsku. Pudkre- 
ślano łeż, że walka o skrócenie 


DOKOŃCZENIE OBOK. 


© godz. 15.45 konferencja z0- 
stela przez ław. Kaczmarka zam- 
knięta hasłem: „Cześć pracy” i 
„Niech żyje ruch klasowy”. 


Radio śląskie 


CZWARTEK, 11. czerwca 

6.00 Sygnał czasu i pieśń „Ava 
Maria" 815 Krótki koncert. 8.45 
Dzienik poranny. 10.30 Fantazje na 
tematy z oper włoskich i fancuskich, 
oraz melodje pólnocy. 1145 Tysiąe 
lat pogoni za mirażem patęgi i szczę 
ścia — pogadanka. 12.08 Poranek 
muzyczny. 13.00 Opowiadanie przy- 
jaciela — nowela. 18.20 Poranek mn- 
zyki operowej. 14.80 Transmisja ze 
Świetlicy Tow. Szkoły Ludowej. 15.0 
Tranmsmisja z Sierocińca. 15.15 Ma- 
łe utwory wielkich mistrzów. 16.00 
Koncert w wyk. Ork. Filharmonii 
Warszawskiej. W przerwie o_ godz. 
16.45 „Znaczenie Naczelnego Wodza 
dian zrodu'. 1750 Jak wyzyskać 
słońce i powietrze dla zdrowia dzie- 
cka. 18.10 Piosenki Śpiewa Chór Da- 
na. 19.00 Teatr Wyobraźni u cheych 
(Szwecja). 19.50 Muzyka polaka. — 
2100 Nasze pieśni. 21.30 Recilal for 
tepianowy. 2215 Koncert 22.50 Tan- 
ga. 

PIĄTEK, 12. czerwcaa 

6.00 Pie*ń „Kiedy ranas wstają zo 
Tze“. 6.03 Utwory bardzo popularne. 
680 Gimnastyka. 6.50 Koncert ork. 
dętej. 1.20 Dziennik poranny. 12.03 
Arje włoskie. 12.50 Chwilka gospo- 
darstwa domowego. 13.05 Dziennik 
południowy. 18.15 Muzyka lekka i ta 
neczna. 15.30 Lekcja języka polskie- 
go. 16.00 Popularne utwory kompo- 
zytorów polskich. 16.25 Recital śpie- 
waczy. 16.45 Sztuka ludowa w Pol- 
sce. 17,00 Melodje Suppego. 18.00 
Wiadomości _radjotechniezne. 18.10 
Piosenki. 18.50 Biuro studjów rozma- 
wia ze słuchaczami P. R. 19.00 Kon- 
cert kameralny. 19.30 Polska kapela 
ludowa Feliksa Dzierżanowskiega— 
20.80 Wiejska dyplomacja — obra- 
zek obyczniowy. 20.46 Dziennik wie- 
czorny. 21.00 Koncert symfoniczny. 
22.15 Muzyka taneczna. 


DRUKI 


WSZELKIEGO 
RODZAJU 
lak: czasopisma, bro- 
ażury. prospekty, afl- 
sze, uloiki | Ł d. 
wykonywa popraw- 
nie, szybko ı lanlo 


DRUKARNIA LUDOWA 


Spóldalelnia z odp. udz. 
KATOWICE, UL. TEATRALNA 12 
TELEFON 31.150 


Mrukarnia Sp. Nakl- Wydawnirzej 


i|swoje pismo 


Ratjo krakowskie 


CZWARTEK, 11. czerwca 


11.45 „Cym ludzie zyjom“. 11.57 Sy- 
gna} czasu. 12.03 Poranek muzyczny. 
1300 „Opowiadanie przyjaciela“ — 
18.20 Poranek muzyczny. 14.30 Ze 
świetlicy Tow. Szkoły Ludowej. 15.00 
Z sierocińca. 16.15 Płyty. 16.00 Kon. 
cert. 17.50 „Jak wykorzystać słońca 
i powietrze dla zdrowia dziecka”, — 
18.00 „Chiny mają głos". 18.15 Pły- 
ty. 18:40 Koncert. 18.50 Pogadanka 
aktualna. 19.00 Teatr Wyobraźni — 
19.30 Muzyka polska. 20.30 Ślerzynka 
techniczna. 20.45 Dziennik wieczorny 
21.00 „Nasze pieśni”, 21.80 Recital 
fortepianowy. 22.00 Wiadom. sporte- 
we 22.15 Koncert. 22.50 Wiadomości 
z dnia. 


Kronika lwowska 


ców“, tym płaci się niskie stawki 
i liczy się widocznie na to, że w 
ten sposób rozbije się solidarność 
robotniczą. 

Niezdrowe stosunki w „Petlisie" 
stać się mogą każdej chwili powa 
dem poważnych konillktów. 


PO LUSTRACJI — DYMISJE. 


W Miejskiem Muzeum Przemy. 
słowem stworzono nadprogramo- 
wo wytwórnię dyplomów dla rze- 
komych uczestników obrony Lwa- 
wa. Dypłomy i odznaczenia sprze- 
dawano tanio, niemal pa cenach 
kosztów własnych. Z tego procede 
ru nie wszyscy jednak hyli zado- 
woleni. Włądze zarządziły śledz- 
two I lustrację, w nastepstwłe cze 
go dyrektor Miejskiego Muzeum 
Przemysłowego ustąpił, kustosz bl 
bljoteki został zawieszony a jedna 
z Urzędniczek przeniesiona zosłała 
do innego działu w magistracie, 
Inicjator „przemysłu dyplomowe: 
go“ dr. Fass znalazł się — jak wia 
domo — w więzieniu. 


Co grala w teatrach 
Iwowskich ? 


TEATR WIELKI: czwartek, pią- 
tek, godz. 8 w. „Żołnierz i bohater" 
(występ Reduty). 

TEATR ROZMAITOŚCI: czwarte 
tek godz. 8 w. ładna historia". 


Różne wiadomości 


Pomimo wprowadzenia w koń- 
cu kwietnia b. r. reglamentacji de- 
wizowej, wywóz wyrobów hutni- 
czych zwiększył się z 13.962 ton 
w kwietniu do 21.915 ton w ma- 
ju, i. j. o 7.953 ton, czyli o 36.29 
procent. 

W miesiącu maju zwiększył się 
eksport do Bułgarji, Finlandji, Ho 
landi, Grecji, Niemiec i Syri. 
Zmniejszył slę natomiast eksport 
do Argentyny, Chin, Szwecji 1 Pa 
lestyny. 


Na rozprawie przed Sądem A- 
pelacyjnym w Katowicach w dn. 14 
maja z oskarżenia prywatnego kn. 
Adolfa Pojdy przeciw Kazimierzowi 
Przybysiowi. b. odpowiedzialnemua 
redaktorowi „Gazety Robotniczaj” 
zawarta została następująca ugoda: 

„Oskarżony Kazimierz Przybyś od 
wołuje wszelkie fakty, stanowiąca 
przedmiot wyroku Sądu Okręgowego 
Wydział IV. — IV.E.1100/34, które" 
mi pomówił oskarżyciela prywatnego 
ks. Adolfa Pojdę z Leszczyn, proba- 
szeza o nieślubne ajeostwo z mało- 
letnią Elżbieta Kuśka, kolporterka 
„Gościa Niedzietnegoa”, o takie poste- 
powanie, które obrażonego mogła pó 
mżyć w opinii publicznej i narazić 
go na utratę zaufania potrzebnego 
do wykonania duszpasterskich, przy- 
znając, że zarzuty są całkowicie me- 
zgodne z prawdą. Zarezem przepra= 
sza znieważonego za wyrządzoną MU 
w tem sposób krzywdę i zobowiązuje 
się nonieść koszta postępowania oraz 
umieńcić własnym kosztem w ciągu 
2 tygodni od dnia dzisiejszego, pelia 
treść ugody ne widocznem miejsc 
w „Gazecie Robotniczej, 3 

Oskarżyciel prwatny przyjmujē 
powyższe oświadezenie oskarżonego 
do wiadomości i cofa oskarżenić, 
wnosząc o umorzenie sprawy. 

Po ogłoszeniu i przeczytaniu przy* 
jeto“. 

Á n 


Robotnicy popierajcie 


„Robotnik“, Warszawa, Warach 


